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Technik konstruktor 


do samodzielnego prowadaenia fabryczne- 
Ro biura technicznego, — z praktyką war- 
Sztatową, obznajmiony s przedwsiępną kal- 
kulacją, — poszukiwany do Towarzystwa 
Atcyjnego Mijaczowskich Odlawni Stai i 
Zakladów Mechanicznych „BRACIA BAUER- 
'RTZ* w Mijaczowie, peczia Myszków”. 


Listopadowy deficyt 
BILANSU HANDLOWEGO. 

Warszawa. 19-12. (Tel. wł.) Bilans 
kandlowy Polski za listopad przedstawia 
śię następująca: import wyraża się w su- 
mie 155.581 tysięcy złotych w zlocie, a 
tksport 175.464 tysiące złotych w zlocie. 

Deficyt przeto wynosi 22.117 tysięcy 
złotych w złocie. 


WSTRZYMANIE KAR 
ANTYSANITARNYCH. 


Warszawa. 19-12. (Tel. wł.) Minister 
Składkowski wydał rozporządzenie o 
wstrzymaniu kar antysanitarnych. 


PRZYSIĘGA BISKUPA WŁOCŁAW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 19.12 (AW) P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej odebrał dziś w 
obecności szefa kancełarji cywilnej 
przepisaną przez konkordat przysię- 
rę 52) nowego biskupa włocławskiego 
ks. Kryńskiego. 


RUCH STATKÓW W GDYNI. 


Gdynia 19.12 (AW) Przybył do por 
tu statek .Połogne' z pasażerami. 


ROK XVIH. 


Zł. 3.50, 


Konto czekowe P. K. O — Warszawe — Sł 


„38%, 


Fala silnych mrozów 


objęła lodowym uścisk em Europę. 


ZNACZNE UTRUDNIENIA W RUCHU KOLEJOWYM. — WE FRANCJI I WŁO 
SZECH ZIMNIEJ NIŻ W POLSCE. 


Wavszawa, 19-12. (PAT.) Silne mrozy, 
które mają obecnie miejsce na całym 
prawie obszarze Polski 
znacznym stopniu ruch pociągów zarów= 


gi pospieszne i osobowe przychodzą do 
miejsca awego przeznaczenia ze znacz- 
nem nieraz opóźnieniem. Mrozy odbija- 
ją się fatalnie na sprawności pracy prze- 
tokowej, na czem oczywiście cierpi regu- 


| larność ruchu osobowego. Ostatnie depe- 


| 


Równocześnie opuszczają Gdynię w |! 


drodze do Anglji po raz pierwszy no- 
wy statek żeglugi polskiej „Tczew” 
oraz statek „Wilno. Oba statki za- 
wierają ładunek drzewa. 


BURMISTRZ CZESKIEGO 
CIESZYNA. 

Cieszyn. 19.12 (PAT) Burmistrzem 
czeskiego Cieszyna wybrany , został 
ponownie p. Józef Kozdon, jednym z 
jego zastępców wybrany został 
Czech, a drugim Niemiec. Polacy o- 
trzymali 1 mandat do rady. 


Zarządzenie pocztowe 
W ZWIĄZKU Z NADCHODZĄCEMI 
WYBORAMI. 


Warszawa, 19.12 (AW) Wobec roz- 
poczęcia czynności wyborczych do 
oial ustawodawczych Ministerstwo 
poczt i telegrafów wydało podwład- 
nym sobie urzędnikom nowe rozporzą 
dzenie: „W okresie wyborów do Sej- 
mu i Senatu ruch pocztowy, telefo- 
niczny i telegraficzny niewątpliwie 
Się wzmoży. Ponieważ sprawa fun- 

tjonowania należytego poczty, tele- 
grafu telefonu jest dla technicznego 
przeprowadzenia wyborów nadzwy- 
Czaj ważną, przeto poleca się dołożyć 
wszelkich starań, ażeby w okresie 
wyborów korespondencja pocztowo- 
telegraficzna była jaknajrychlej do- 
Tęczaną a połączenia telefoniczne w 
jaknajkrótszym czasie uskutocznia- 
ne, Szczególną uwagę należy zwracać 
na korespondencję nadawaną przez 
organy wyborcze i do nich adresowa, 
ną, Telegramy organów wyborczych 
1 ich rozmowy telefoniczne 
być uważane jako służbowe”. 


sze, jakie nadeszły z poszczególnych dy- 
rekcyj kolejowych, donoszą, że na nie- 
których linjach wąskotorowych wstrzy- 
many został wskutek zawieruchy śnież- 
nej całkowicie ruch, a nawet na linjach 
szerokotorowych grzęzną pociągi tak, że 
musiano użyć pługów edśnieżnych. Mia- 
ło to miejsce zwłaszcza w dyrekeji ra- 
domskiej, wiłeńskiej, stanisłąwowskiej i 
gdańskiej. 

Warszawa, 19-12, (Tel. wł.) Z powodu 
silnych mrozów panujących w Warsza- 


. wie, temperatura ntrzymuje się w dRìu 


dzisiejszym na mirns 16 stopni. W róż- 
nych punktach miasta popękały rury 
wodociągowe, robiąc poważne szkody. 
Między innemi pękła rura w gmacku ra- 
tnsza. Naprawa tej rury jest o tyie trud- 


utrudniają w | 


7 ną, gdyż dotąd nie zdołano stwierdzić, 


s 


w którcm miejscu nasiąpiło pęknięcie. 
Paryż, 19-12. (PAT.) Silne uarozy pa- 


; nują w całej Francji, pociągając za so- 
no osobowych, jak i towarowych. Pocią- 


bą liczne ofiary. Temperatura spadła we 


|! wschodniej części kraju do 17 stopni po- 


niżej zera, a w Wogezach nawet poniżej 


| 20 stopni zera. Mrozy panują również na 


południu. W  Prownasalji termometr 
wskazuje minus if stopni. Na Rivierze 
spadł śnieg ituk obfity, że powłoka Śnież- 
na w Cannes doszła do 30 centymetrów 
grubości. u 

Rzym, 19-12. (PAT.) Fale zimna ogar- 
nęły cniy kraj. W prowincji Belluno ter- 
mometr wskazywał minus 28 C. z 

Londyn, 19-12. (PAT.) W całym kra- 
ju panują mrozy. W wielu punktach 
kraju, a zwłaszcza w północnej Anglji 
spadł obfity śnieg. 

Wiedeń, 19-12. (AW.) Od kiłku dni 
szerzą się w całej Austrji silne mrozy 
i zawieje śnieżne. W Alpach w niektó- 
rych miejscowościach wskaznje termo- 
metr tempreraiurę minns 50 stopni W 
Wiedniu z powodu mrozów wszystkie 
pociągi przychodzą ze znacznent epóź- 


nieniem. 


3 


statene wytlnczonie ogotycionistów 


z rosyjskiej partji komunistycznej. 
DWIE FRAKCJE OPOZYCJI W KOMUNIŹMIE ROSYJSKIM. 


Moskwa, 19-12. (PAT.) W dniu wczo- 
rajszym 15-ty kongies rosyjskiej partji 
komunistycznej pewziął uchwałę w spra 
wie ostatecznego wykluczenia opozycjo- 
nistów z partji. „ 

Z odnośnej rezolucji wynika. że opo- 
zycja — jak to wykazuły obrady kon- 
gresu — dzieliła się na dwie frakcje. 

Pierwsza z nich, mająca na czele Ra- 
kowskiego, Murałowu i Rudka nietylko 
nie chciała się zrzec swych poglądów o- 
pozycyjnych, lecz nawet domagała się 
swobody propagowania ich. 

Druga frakcja, którą reprezentowali 


Nanejusz papieski wraca do Pragi 


Kamieniem i Ewdekimow, gotowa byla 
zrzec się propagowania swych zapatry- 
wań, nie chene jednak zobowiązywać się 
do obrony oficjalnego stanowiska partji. 

Obie te frakcje złożyły w duchu swych 
poglądów raemorjały, które kongres od- 
rzucił, przyjmując natomiast rezolucję 
komisji, żądującą wykluczenia 
cjonistów. „ 

Z wybitnych opozycjonistów zostali 
wykluczeni: Aussen, Bakajew, Kamie- 
niem, Ewdekimow, Łazarewicz, Mura- 
Jow, Piatakow, Radek, Rakowski, Saba- 


. row, Smilga, Smirnow i Sapranow. i 


CZECHOSŁOWACJA POGO DZIŁA SIĘ Z WATYKANEM. 
Praga, 19-12. — Czechosłowacki mini- * anor Barmaggi, który swego czasu Cze- 


ster Kroft podpisał w Watykanie imie- 
niem swego rządu układ ze Stolicą Apo- 
stolską t. zw. „modus vivendi", kładący 
kres nieporozumieniom Czechosłowacji 
z Kościolem katolickim 

W rokowaniach, które podpisanie tego 
układu poprzedziły, zaważyła wielce wo 
la Ojca św. który wszystkie kwestje 
sporne rozwiązał w drodze kompromisu. 

Z powodu nawiazania na nowo stosun- 
ków z Rzymem wraca z początkiem sty- 
cznia do Pragi nuncjusz papieski monsi- 


chosłowację demonstracyjnie opuścił, 


warciem „modas vivendi" między rzą- 
dem czechosłowackim a Watykanem do- 
noszą z Rzymu, że w dniu wezorajszym 
przyjął Papież pełnomocnego ministra 
czechosiowackiego dr. Krostę na dłur- 
szej audjencji, przyczem oświadczył mu, 


|! 
iż na nowego nuncjusza papieskiego w j 
Pradze upatrzony: jest b. nuncjasz w Pra 


dze monsignore Barmaggi, który w naj- 
bliższym czasie wyjedzie do Pragi. 


Krwawa kqcjel komoniira a Coina. 


RZEZIE I TORTURY W PR OWINCJI SZANTUNGU. 


Honk Kong, 19-12. (PAT.) Ruch komu- 
iistyczny, jakkolwiek stłumiony w Kan- 
tonie, rozwija się jeszcze w różnych o0- 


winny , kolicach prowincji Szantungu. 


ooklic napływa do Hong Kongu. 
Uchodźcy ei opowiadają o strasznych 

scenach masowych rzezi oraz tortur, do- 

konywanych przez koraunistów w wielu 


Dzicsiątki tysięcy uchodźców z tych | mieiscowośtiach 


KSIĄZKĄ — TO NAJMILSZY PODARUNEK 
GWIAZDKOWY DLA MŁODZIEŻY. 


CHO 


ospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, WTOREK, 20 GRUDNIA 1927 ROKU. 


opozy- i 


m 


l. 


Nr. 549. 


20 groszy. 


Cena egronip!arra 


Plany wyborcze 


KUPCÓW ŻYDOWSKICH I SKRAJ 
NEJ LEWICY. 


Warszawa. 19.12 (Tel. wł.) Kupcy 
żydowscy postanowili iść do wybo 
rów samodzielnie. 

Skrajne parlje socjalistyczne, a 
więc „niezależni socjaliści”, „lewica 
P. P. S.“ i grupa „Wolność* pracują 
około utworzeuie wspólnego blokun 
wyborczego. Do bloku tego przyłaczy 
się zapewne żydowski ..Bund*. 
Komuniści wystapią w akcji wybor 
czej suteodzielnie. Unieważnienie li- 
sty komunisiycznej zaleźeć będzie od 
stanowiska główiej komisji wybor- 
czej. 


Rokowania jolsko-litewskio 
ROZPOCZNĄ SIĘ W STYCZNIU. 


Warszawa, 19-12. (Lel. wł.) Rokowania 

polsko-litewskie rozpoczną się między 10 

a 15 stycznia. Jako miejsce rokowań wy- 

mieniaja: Dynaburg. Rygę Tallin i 

ym. 

MIANOWANIE NOWYCH KARDY- 

NAŁÓW. 

Rzym, 19-12. (PAT.) Stefani. Ojciec 
św. odbył dziś runo tajny konsywtorz w 
cełu mianowania nowych kardynałów. 
którymi zostali: wizytator apostolski w 
Indjach wschodnich Lepicier. areybiskup 
w (Quebecu -- Rouleau. arcybiskup w 
Besanescon -- Binet, arcybiskup w To- 
łedo — Segura y Saeuz, arcybiskup w 
Ezstergoom — Szeredvi. Papież wygłosił 
krótkie przemówienie. w którem oddał 
hołd pamięci kardynałów. amarłych bądź 
w siedzibie episkopatu. bądź w kurji bi- 
Skupiej. Najcięższa stratą bylo zrzecze- 
nie się godności kardynalskiej przez kar- 

| dynała Bi'lotu. który powrócił do szere- 
gów Towarzystwa Jezusowego. W piśmie 

. zgłuszującem dymisję kardynał Billot 
przedstawił powody tak szlachetne i 
wzniosłe i przytoczył ukaliczności tak 

; poważne. że po głębokiem zastanowieniu 
i modłuch Papież uznał za właściwe przy 
jęcie dymisji. Przemówienie swe zakoń- 
czył Ojciec św. obwieszczeniem miano- 

s wania awych kardynałów. 


Katastrofa kolejowa 


W PORCIE GDAŃSKIM. 


Gdaiisk, 19.12 (PAT) Wczoraj przed 
południem wskutek pęknięcia szyn 
| kolejowych wykoleilo się w porcio 
tutejszym 15 wagonów pociągu towa- 
rowego, z których trzy naładowane 


Płofai 10GRT) WSIE Í były rudą żelazna. Ofiar w ludziach 


nie było. 
- awa h 


Układ polsko-niemiecki 


O WYKONANIU TRAKTATU WER. 
SALSKIEGO. 


Warsra wa, 19.12 (PAT) W dniu 19 
grudnia b. r. zosłały wymienione w 
| Warszawie dokumenty  rafikacyjne 
układu polsko-niemieckiego, podpisa- 
ne w Berlinie, dnia 24 stycznia 1927 
roku o wykonaniu art. 512 (sprawy 
ubezpieczeń) traktatu wersalskiego. 
: Wymiany powyższej dokonali w imie 
niu Polski i wolnego miasta Gdańska 

' p. minister spraw zagramicznych Za- 
leski, ze strony Niemiec p. Ulrich 
Rauscher poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Bzceszy niemieo 


Pie 


ORO ew 3 aatan Po r ay 


KURR ZACHODNI, — wtorek. 90 grirdnia t92? rokn. 
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Wszystkim, którzy przyczynili się w oddaniu ostatniej przysłuzi 


à , PODZIĘKOWANIE. 


s. p. MICHAŁOWI DANECKIEMU 


a w szczególności Wielebaemu Duchowieństwa, Dyrekcji Towarzy- 


strze i wszystkim znajomym serdeczne Bóg zapłać. 


w 


RADJO III 


l SDSNOWIEĆ: 
BEILIN, 1 Gotatera 


PRZEGLĄD PRASY 
` Dwie zasady. 


P. Rybarski zamieścił w „Gazecie 
Warszawskiei“ artykuł, w którym do- 
wodzi, że walka wyborcza obracać się 
będzie około dach zasad: 

znsady poszanowania prywatnej 
własności, wzmocnienia wytwórczości 
naredowej i zasad wyznawanych przez 
socjalizm i komunizm. Poprostu wal- 
ka toczyć się będzie między umiarko- 
wazcem społeczeństwem, a skrajnym 
rądykalicmem. Tak będzie u nas, bo 
tak jent wszędzie na święcie. Zachodzi 
tylko ta różnica między Polską a in- 
nymi krajami, że są u nas ludzie, któ- 
rzy nie rozumieją tego przeciwień- 
stwa, albo też pracują planowo nad 
tem, by je zatrzeć, by je ukryć. 

„.Kompromisy mogą iść dość daleko. 
Ale jeżeli tym kompromisom nie przy- 
świecają wspólne zasady, nie dopro- 
wadzą one do niczego. Nie należy u- 
ważać ludzi, którzy będą głosowali, 
za głupszych, niż są w rzeczywistości. 
Ludzie ci mają swoje pragnienia, swo- 
je zapatrywania na to, jak Polska po- 
winna wyglądać, To też nie mogą mieć 
znufania do spółek wyborczych, po- 
zbawionych wyraźnej  fizjoguomiji, 
ztóre ziączyła w jedno wyłącznie tyl- 
ko wyborcza konjunktura, inb popro- 
stu pieniąda. Ani tn wola, ani pieniądz 
przy wyborach nie rozstrzygnie. Roz. 
ztrzygnie idea, rozstrzygnie siła poli- 
tycznej organizacji, zaufanie do ludzi, 
którzy w akcji politycznej nie po raz 
pierwszy biorą udział. 

„Jest zupełnie jasnem, że istotna 
walka rozegra się między obozem na- 
rodowym a socjalistycznym. Kto chce 
zetrzeć to przeciwieństwo, ten áwia- 
domie czy nie świadomie pracuje na 
rzesz zwycięstwa lewicy. Pracuje 
przez to, że szerząc zamieszanie w tak 
jasnej sprawie, wśród sfer umiarko- 
wanych budzi niechęć i apatję, co mo- 
że wyrazić się w powstrzymywaniu 
od akcji wyborczej. Stara to taktyka, 
że zanim przystąpi się do frontowego 
ataku na przeciwnika, usiłuje się go 
rozdzielić, rozproszkować, utrudnić 
sformowanie zwartego szeregu. 


O liście pasterskim. 

Toczy się bardzo zacięta dyskusja 
w sprawie interpretacji- listu paster- 
skiego i część prasy gwałtownie doma- 
ga się wyjaśnienia, że akcja biskupów 
polskich nie zwraca się przeciw Rzą- 
dowi. Żądanie to najwyraźniej sfor- 
mowała krakowska „Nowa Reforma”, 
która w num. 289 z dnia 18 bm. pisze: 
Trudno istotnie oprzeć się wrażeniu, 

że jedynym sposobem zażegnania nie- 
bezpieczeństwa gięćkiego nieporozu- 
mienia byłoby dodatkowe wyjaśnienie 
uutorytnitywne księży biskupów, że 
ogłaszając swój list nie mieli zamiaru 
— jak o tem jesteśmy przekonani — 
stawać po stronie żadnego obozu par- 
tyjnego, w szczególności zaś nie było 
ich zamiarem dostarczać argumentów 
politycznych nieprzyjaznym obecne- 
mu Rządowi stronuictwom prawico- 
wym. Niewątpliwie istnieje tu pewien 
niedobór, który w interesic dobra pu- 
blicznego powinien być jak najrychlaj 


POINT BLEU (Niebieski Punkt) 
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Stroskana żona z rodziną. 


RS stwa Sosnowieckiego, pp. Łyżkiewicz, kolegom, oraz górnikom, orkie- 
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wyrównany. 

Niejako odpowiedzią na takie żą- 
danie jest głos „Kurjera Poznańskie- 
go”, gdzie czytamy: 

Kto list pasterski targa w lewo i pra 
wo i wciąga go niełojalnie w wir walk 
partyjnych 
sunku poszczególnych 
Rzadu obecnego, ten wyrządza krzyw- 
dę interesom Kościoła i narodu. Po- 
wiedzieliśmy już dwukrotnie na tem 
micjsen, że list pasterski zostawia 
świadomie sprawę stosunkn do Rządn 
na uboczu. Inaczej episkopat postąpić 
nie mógł, jeżeli chciał dać bodźca do 
porozumienia się stronnictw katolicko- 
narodowych, celem przeprowadzenia 
wspólnej akcji pod kątem widzenia 
głównego zadania przyszłego Sejmu: 
zreformowania Konstytucji. 

Wiele w tej sprawie mówi kazanie 
z katedry poznańskiej, które cała Pol- 
ska słyszała w ub.niedzielę przez ra- 
djo. W kazaniu tem na temat listu pa- 
sterskiego powiedziano, że dwa są tyl- 
zacz 


i w sporną kwestję sto- | 
stronnictw do ; 


mf nian 


OGŁOS 


Nr. 349. 


z a 


ZENIE. 


Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg za pomocą ofert zapiec- 


czętowanych 


NA DZIERŻAWĘ RZEŹNI MIEJSKIEJ W SOSNOWCU. 


na okres dwuch lat, to jest od 1 stycznia 1928 r. do 51 
od rocznego czynszu w sumie 78.000 zł. in plus, 
rzystąpić może każda osoba fizyczna lub prawną, do 


Do przetargu 


grudnia 1929 roku, 


działań prawnych Ae po uprzednicm wpłaceniu do K iejskiej 
wadjum w wysokości 7.800 zł. gotów kę. R PA Wdy 


Osoby, życzące wydzierżawić rzeźni miejską, 


winne złożyć w Ma- 


gistracie miasta Sosnowca — Biuro Główne — do dnia 23-g0 grudnia 1927 


godziny 11-ej przed południem ofertę w 
z napisem: „Ulerta na dzierżawę rzeźni 


czynszu dzierżawnego, wykazaną cy- 


„4) wysokość proponowanego 
frami i słowami, 


kopercie zapieczętowanej lakiem 
która winna zawierać: 


u. 
, 


2) oświadczenie, że warunki dzierżawy rzeźni są dokłądnie znane. 
` 4 A ay 


wąd jum. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1927 r. o godzinie 12 


Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wpłacone 


-ej w 


połndnie w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegających się o dzier 


żawę, o ile się zgłoszą. 


agistrat zastrzega sobie prawo wyboru reflektanta bez względu 

na wysokość zadeklarowanej sumy dzierżawnej. 4 
A Warunki dzierżawy są do przejrzenia w Magistracie m. Sosnowca— 
Biuro Główne—każdodziennie, w godzinach urzędowych od 9-ej do 14-ej. 


ko żądania episkopatu polskiego: i) } 
aby wszystkie stronnictwa stojące na 
gruncie katolickim utworzyły jeden 
blok wyborczy, 2) by wszyscy Polacy 
katolicy spełnili swój obowiązek wy- 
borczy. lnnej interpretacji listu nie `: 
można się spodziewać ze strony auto- , 
rytatywnej. 

Do pewnego stopnia wyjaśnia sy- 
tuację najbardziej zbliżony do miaro- 
dajnych sfer kościełnych warszawski ` 
„Polak-Katolik", który pisze: i 

Ze smutkiem stwierdzić musimy, że 1 
niektóre z pism narodowych, jak | 

„Czas”, „Dzień Polski“ i „Lud Kato- ! 

lieki“ dały się częściowo wciągnąć w 

orbitę podstępnej gry radykalizmu, 

zmierzającej dp zamącenia harmonji | 
wśród żywiołów narodowych i kato- 
lickich. 

„Czasowi'* zarzuca „Polak-Katolik* 
„niezwykle ostrą” napaść na autorów 
„odezwy 118-tu', a „Ludowi Katolic- 
kiemu“ ma za złe jego ataki na N.D. 


żydowscy bezrobotni w Palestynie 


wywołali starcie z policją angielską, 


Wiedeń, 19.12 (AW) Pisma wieczor 
ne donoszą, że w Jerozolimie przyszło 
do starć między żydowskiemi bezra- 
botnymi a policją anxielską. 

Wiele bezrobotnych zostało ran- 
nvch. a między niemi 4 kobiety. 


waż żydowscy bezrobotni sprzeciwia- 
li się zatrudnieniu arabów w żydow- 
skich sądach. 

Bezrabotni postawili straż w około ; 


, swoich ogrodów, którą musiała poli- 


Policja aresztowała 17 winnych 
I 


powyższego incydentu, 
a T MALI 


Wiatlomości 


UCZCZENIE ZASŁUG NAUKO- 
WYCH PROF. ROMERA. Towarzy- 
stwo geograficzne w Chicago, pra- 
gnąc uczcić zasługi uczonego polskie- 
go prof. Romera, przyznało mu swój 
wielki medal. Prot. Romer przybywa 
w najbliższych dniach ze Lwowa do 


Warszawy. W poselstwie Stanów Zje- 
dnoczonych odbędzie się uroczyste 


wręczenie medalu. 

ZJAZD WIERZYCIELI. Dnia 18-go 
b. m. odbył się w stolicy zjazd dele- 
gatów i wybory rady naczelnej 
centralnego Związku wierzycieli w 
Polsce. Przedmiotem obrad EK by 
ła sprawa udziału wierzycieli w wy- 
borach. Uchwalono wejść w porozu- 
mienie z temi ugrupowaniami poli- 
tycznemi, które zagwarantują w 
swym programie wyrównanie strat 
wierzycieli i wprowadzą na swe listy 
wyborcze przedstawicieli centralne- 
go Związku. 

BUDOWA NOWEGO LOTNISKA 
W WARSZAWIE. Na będącem w bu- 
dowie nowem, wielkiem lotnisku na 
Okęciu urządzona będzie specjalna 
sygnalizacja świetlna dla celów lotni- 
czych. Na lotnisku ma być zbudowa- 
na wielopiętrowa latarnia o silnych 
reflektorach, która bedzie dawala 
sygnały na wielką odległość nawet 
w czasie najgęstszej mgły. Poza tem 
ustawione będą wielkie jupitery, uła 
iwiającce lądowanie i wzloty w porze 
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cja siłą usunąć. 


ze Stoiicy. 


i „Piasta“. 

Do starcia przyszio dlatego, ponie- 
go lotniska w Warszawie przyczyni 
się niewątpliwie do zmniejszenia iloć | 
i wypadków NY 
KJÓSKI Z PAPIEROSAMI. Dyre- 
ca polskiego monopolu tytoniowego 
w obawie, aby handel papierosami 
nie przeszedł zupełnie na ulicę, wi- , 


działa się zmuszoną do ograniczenia 
ilości koncesji na kjoski uliczne. Po- ` 
CINEOS liczbę kjosków ulicznych 
w Warszawie ograniczono do 500, je- 
dnakże później skutkiem wielkiej 
ilości zgłoszeń o koncesje ze strony 
inwalidów wojennych, liczbę tę znacz | 
nie powiększono, tak że o! ie na u- : 
licach Warszawy czynnych jest 500 
kjosków. Nowe koncesje wydawane 
są tylko w wyjątkowych wypadkach, 
zazwyczaj bardzo potrzebującym in- 
walidom, względnie wdowom po po- 
licjantach, poległych w służbie. Kon- 
cesji na kioski uliczne udziela urząd 
akcyzowy, względnie Izba skarbowa. 
STRAJK W SZKOLE WAWEL- 
BERGA. Teren państwowej szkoły 
budowy maszyn i elektrotechniki im. 
Wawelberga i Rotwanda stał się wi- 
downią niesłychanego zajścia. Spra- 
wa ma tło następujące: Dnia 15 listo- 
pada b. r. odbyło się w obecności dy- 
rektora walne zebranie Bratniej po- 
mocy studentów tej szkoły, na któ- 
rem  posianowiono nieprzyjinować 
żydów do Bratniej pomocy. Uchwała 
ta powzięła została śladem uchwał 


nocnej. Nowoczesne urządzenie nowe | innych wyższych uczelni. Tymczasem 


, rzyszenia i Ministerstwo 
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Ministerstwo oświaty narzuca Brat- 


| niej pomocy za pośrednictwem dy- 
, rekcji szkoły nowy statut, który nie 


broni żydom wstępowania do stowa- 
Z zastrzegło 
się przeciw wszelkim zmianom. 

ub. sobotę odbyło się zebranie przed- 
stawicieli wszystkich organizacyj ist- 
niejących na terenie szkoły. Na ze- 
braniu postanowiono jednomyślnie 
nie ustępować z raz zajętego stanowis 
ka i żydów do Bratniej pomocy nie 
przyjmować, wobec czego dyrekcja 
szkoły ogłosiła, że Bratnia pomoc zu- 
wiesza się, a majątek zostaje”jei ode- 
osz Na wiadomość o tem wybuchł 
strajk. W odpowiedzi dyrekcja szko- 
ły zawiesiła wykłady na czas nieogra 
niczony. 

wrz. KRZYWE ZY WETO a E a E ae 


Echa śląskie. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
na Śląsku Cieszyńskim. 


W dniu 3 stycznia 1928 r. p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przybędzie do 
Wisły na Slasku Cieszyńskim i za- 
mieszka w nowo wybudowanym zam- 
ku myśliwskim. Pobyt p. Prezydenta 
potrwa 5 dni. 


Przygotowania przedwyborcze. 


Na Śląsku powstał drugi Iski 
blok wyborczy, w skład kiórezó wali 
dzą:  chrześcjańska demokracja, 
chrześcjańskie związki zawodowe, 
narodowy Związek powstańców i ka- 
tolickie Towarzystwo Polek. Blok ten 
otrzymał nazwę katolicko-ludowego. 
Tak zatem staną na Śląsku do walki 
wyborczej trzy ugrupowania: blok 
kotolicko-ludowy (narodowcy), blak 
zjednoczenia pracy (sanacja i N.P.R.) 
oraz socjaliści, kiórzy idą wspólnie 
z socjalistami niemieckiemi. 


Epilog znanej sprzwy. 
Głośną swojego czasu była sprawa 
ohydnych napadów jakich dopuszcza 
i się usanowan: członkowie Zwiazku 


, powstańców śląskich na zebrania i o- 


soby z przeciwnego obozu polityczne- 
go. Jeden z takich wypadków roze- 
grał się w Jastrzębiu na Śląsku, gdzie 
po burzliwej burdzie z przeciwnika- 
ma członkowie Związku powstańców 
w zapale „bojowym“ ścigali rozpierz 
chłych wrogów autem, z którego pa- 
dły strzały w kicrunku uciekających. 
Wypadek ten znalazł ostatnio epilog | 
w sądzie powiatowym w Wodzisła- 
wiu. Po czternastogodzinnej rozpra- 
wie sąd skazał p. Słanię prezesa okrę 
gowego Związku powstańców śląs- 
kich na 2 miesiące i dwa dni więzice- 
nia, a członka Związku. Mikołaja 
Witcznka, na grzywnę 140 zł 


Katastrofa kolejowa. 


Dnia 19 grudnia b. r. o godzinie 7-ej 
w katowickiej dyrekcji kolejowej 
pomiedzy stacjami Wodzislaw Tuże 
mieszany pociąg towarowo-osohowy 

erzy! się z pociągiem towarowym, 
wskutek czego wykolejło się kilka wa 
gónów, a 6 osób z pośród pasażerów 
zastało lekko rannych. Władze kole- 
jowe wdrożyły śledztwo celem wy- 
krycia przyczyny wypadku. 


j 
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 PRODAGANDA AWAREI 


Stronnictwo chłopskie ogłosilo sroój 
| program myborczy, m którym zapo- 
biada, że m przyszłym Sejmie prze- 
| promadzi: 1) rozdziat kościoła od pań- 
stwa, 2) mymłaszczenie ziemi bez od- 
tzkodoroania. 

W ten sposób Stronnictwo chlop- 
skie, popierające Rząd, zapowiada 
mojnę domorą i anarchję m Polsce. 

Trzeba bowiem zdać sobie sprawę 
? tego, że rozdział kościoła od państwa 
| oznacza mojnę państwa z kościołem, 
| wojnę taka samą, jaką midzimy obec- 
Rie m Meksyku, gdzie prezydent Cal- 
les, żyd — komunista, przeprowadza- 
jąc rozdział kościoła od państwa , roz- 
strzelirou je wiernych i więzi biskupóro 

atolickich, lub ro Sowieckiej Rosji. 

Następstwa tej wojny byłyby opla- 

kane. Dotychczas przemażne część 
duchowieństwa nie miesza się do czyn 
"nej polityki, z chwilą jednak roybu- 
chu wojny religijnej będzie całe du- 
 chomienstoo zmuszone m obronie 
_praro kościoła i ro obronie wlasnej toy- 
 słąpić do walki z tymi którzy wypo- 
miedzieliby malkę kościołowi. Wy- 
wola to także wojnę: ojca z synem, 
Matki z córka, męża z żoną — krótko 
tych, którzy mierzą w Boga, uznają 
religję i kościół, z tymi, którzy chcie- 
liby zniszczyć kościół. Walka ta 
przeniosłaby się do urzędóm, do szkół, 
do związków kulturalnych i storoarzy- 
szeń społecznych, rzucając przeciroko 
sobie cale masy ludu. Korzyść z tego 
myciągnęliby zewnętrzni  nrogomwie 
nasi, komuniści, masoni, przederwszyst 
'iem zaś żydzi, nastąpiłoby boroiem 
zupełne rozbicie jedności m narodzie, 
osłabienie mięzóro społecznych, oraz 
zupelne zakłócenie parzadku publicz- 
nego. 

Rozdział kościoła od pańsfiwa do- 
prowadziłby m dalszym ciągu do te- 
go, że kościoł, jako organizacja religij- 
na, straciłby praroo mlasności. a co za 
tem idzie śroiątynie  przeszlyby na 
młasność gmin. albo osób prywatnych. 
I dojść mogloby do tego, że kościoły, 
na które skladali ofiary od miexów 
ojcowie nasi. ażeby z nich głoszona ry 
ła chala Boża. byłyby zamienione np. 
m tanc-budy, kinematograf i karcz- 
Iny, gdyż zależałoby to tylko od ch'ot- 
owej miększości głosów ro danej gmi- 
nie, lub od moli osób, które dany 
gmach kościelny zakupią. 

Hasło wyrłaszczenia ziemi bez od- 
tzkodomania, rzucone przez Stronntc- 
troo chłopskie, jest również zanomie- 
dzią jarwnej anarchji. Wszelkie my- 
młaszczenie bez wykupu jest zwy- 
kłym rabunkiem. Gdyby taki rabu- 
nek nastąpił. niktby w Polsce nie bu- 
dorał domów. nie sławiuł fabryk i 
barsztatów, nie mysilałby się r21 ulep- 
szenia m gospodarstwie rolne, bo i 
poco? Czy na to, ażeby mu to wszyst- 
ko ro przyszlości zabrano również bez 
odszkodowania? Gdyby taki rabunek 
tniał nastąpić, stracilibyśmy zupelnie 
kredyt i żaden z kapitalistów zagra- 
nicznych, lękając się konfiskaty. nie 
zgodzilby się na lokomanię pieniędzy 
w Polsce, a wiemy roszyscy, jak bar- 
dzo potrzebne są nam kapitały dla 
podniesienia produkcji rolnej, rozibo- 
ju handlu i przemysłu. Bez dopiywu 
kapitału nie potrafimy dać pracy całej 
masie bezrobotnych i bezrolnych, o- 
raz podnieść dobrobyt całego narodu. 

Wreszcie trzeba pamiętać o lem, że 
rozparcelowanie całego zapasu ziemi 
nie zadomolniloby naret jednej trze- 
ciej bezrolnych i małorolnych. Droa 
miljony bezrolnych pozostanie nadal 

ez ziemi, a miljon służby drorskiej, 
która dotychczas miała pracę i deh 
nad glora, pójdzie na żebry . li” czy- 
im mięc interesie pracuje Stronnictroo 
chłopskie? 

Na tej demagagji zarobić mogą tyl- 
ko żydzi. „Już dziś 80.000 gospodarstw 
rolnych w Polsce znajduje się o rę- 
kach żydowskich. Międzynarodowe 
żydorostmo robi starania, by jeszcze 
osądzić na gospodarstwach rolnych m 
Polsce dwieście tysięcy rodzin żydor- 
skich, co myniesie przeszło miljon 
głów. Żydzi rozumieją, że uzyskać to 
będą mogli tylko przy masorcej, anar- 
cnicznej parcelacji przymusowej. ta- 

iej, jakiej chce Stronnictwo chlop- 
skie. Przy tego rodzaju parcelacji ży- 
dzi zażądaliby gruntór dla siebie, a 
8dyby im odmówiono, zmróciliby się 
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do Ligi Narodór ze skargą na ucisk 
i krzyrodę. 
Widzimy więc z tych dwuch hasel 


| Stronnictwa chlopskiego, jak nicbez- 
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Pokój ma demi — kojia w krzegiworiach 
GŁOSY NIEMIECKIE W ZWI: dacia. RADJOSTACJI 
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. Pod takim tytułem zamieszczony 
jest rzeczowy i pokojowo nastrojo- 
ny artykuł niemieckiego pisma, wy- 
chodzącego w Berlinie „Dor deutsche 
Rundfunk", będący niejako wyjaśnia 
jącą odpowiedzią na głosy alarmu i 
trwogi podnoszone przez radjosłucha 
czy niemieckich, w szczególności zaš 
okręgu działania radjostacji wrocław 
skiej i gliwickiej. 

Autor zacytowanego artykułu wy 
jaśnia na wstępie wyjątkowo korzy- 
sine umieszczenie katowickiej stacji 
nadawczej, która wyniesiona jest 300 
m. nad poziom morza. promieniując 
swemi 10 K. W. energji w antenic po 
krywa swą falą całkowicie fulę gli- 


na aparaty detektorowe. 
Opowiadając na liczne prośby pe- 
tentów o okazanie pomocy w tym 
względzie t. j. by spowodować pol- 
skie miarodajne czynniki do obniże 
nia siły nadawania przez stację kato- 
wicką, pisze: 


że am my (tj. pismo), ani towarzy - 
stwo radjowe we Wrocławiu, ani też 
nasze ministerstwo poczt, nie jesteś- 
my w mocy stanu tego odmienić. Za 
sadniezo sprawę biorąc, jest Polska w 
pełnem prawie budować takie stacje. 
temwięccj. że Niemcy same dały przy 
ład do naśladowania. a tendencje 
wystawienia stacji w Gliwicach nie 
były inne“. 

Niewątpliwie słusznem jest przy 
pomnienie głoszcnia przy każdej oka 
zji pokojowego znaczenia radja, jako 
czynnika kultury i cywilizacji, któ- 
rym służyć ono winno, tymczasem co 
się dzieje: 

„Radjo rozwinęło się, jako instru- 
ment walki, coprawda bezkrwawej, 
jednak wielce skutecznej — walki 
w eterze. Nietylko budowanie radjo 
stacyj na terenach o wybilnem znacze 
niu politycznem, ale stałe powiększa- 
nie mocy nadawania przez nasze (nie 
mieckie) stacje rudjowce, musze być 
przez państwa sąsiednie uznane za 
prowokację i doprowadzić do zurzą- 
zeli rewanżowych. Stacja katowic- 


muszą pójść dalsze, gdyż i Czechosła 
wacja skarży się na wdzieranie się a- 
udycyj niemieckich i przygotownje 
płan wysławienia na swojej granicy 
szeregu nowych radjostacyj”. 

Znamienny ten głos fachowej opi 
nji niemieckiej w sprawach rozwoju 
radjofonji światowej, jest niejako o 
strzeżeniem przed eweniuałnemi zaku 


LIST Z PARYŻA. 


Muzyka fal 


Korespondencja własna 


Nie należy wpadać w krańcowość: 
wśród tłumnie zebranej publiczności 
był ł spory bardzo odsetek istotnych, 
szczerych melomanów. Większość je 
dnak przybyła, wiedziona zwykłą cie 
kawością. Tą samą, która skupia ga- 
tów przed lichą budą jarmarcznego 
akira i gromadzi snobów w modnych 
lokalach na artystycznych _premje- 
rach wszelkiego rodzaju. Powodów 
wyjątkowego zainteresowania było 
tym razem aż kilka i tak ważkich, że 
wielka sala Gaveau „wyprzedana” 
została do osłatniego miejsca już w 
przeddzień koncertu. 

Już sam tekst afiszu, obfilował w 
szczegóły dalekie od wszelkiej banal 
ności. Bo czyż „muzyka fal etery- 
cznych" nie brzmi odrazu, w samej 
nazwie swojej, jak zapowiedź niezna 
nych dotychczas, pełnych tajemniczo 
ści wzruszeń zarówno fonetycznych. 
jak i psychicznych?! W charakterze 
sui generis solisty miał wystąpić p. 
Leon Tereniin, profesor fizyko-techni- 


cznego instytutu w Leningradzie, a | tów elektrycznych. Przyrząd zań, sta | 


wieką, uniemożliwiając odbiór tejże ; 


„Rzeczą zupełnie zrozumiałą jest, | 


ka jest pierwszym etapem — a za nią | 


i piecznem jest to stronnictwo dla cale- 
| go narodu polskiego i dła przyszłości 
| naszego państra. 
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sami wzajemnej rywalizacji poszcze 
gólnych broadcastingów, usiłujących 
podnoszeniem mocy energji promic- 
niowania, utrzymać niejako hegemo- 
nję w eterze. 
( Ważna ta uwaga odnosi się w pierw 
szym rzędzie do radjosłacyj, budowa 
nych na granicy sąsiadujących ze so- 
bą państw, w wyraźnych celach pro 
pagandowych, czego zresztą początek 
dały według słów niemieckich, same 
Niemcy, budując stacje w Gliwicach, 
Freiburgu, Akwizgranie, Langenber- 
gu i in. j 
ak się dalej ze wspomnianego arty 

kułu dowiadujemy niemieckie mini- 
sterstwo poczt poczyniło już starania 
u władz naszych w sprawie zmniej- 
szenia mocy stacji katowickiej, ewen 
; tualnie wzajemnego uzgodnienia czu 
| su nadawania audycyj obu stacyj, $j. 
, katowickiej i gliwickiej tak, aby so 

bie wzajemnie nie przeszkadzały. 

Znacznych nadzici na powodzenie 

tych starań Niemcy sami nie przewi- 

dują, chociaż. podobno nasze miaro 
i dajne czynniki wyrażają zgodę na u 
| kłady, które będą zajmowały się ża- 
i daniami Niemiec, 1dącemi w kierun- 
ku obniżenia energji st. katowickiej 
z 10 K. W. na 1,5 K. W.t. j. na taka 
samą siłę nadawczą, jaką posiada sta 
cja w Gliwicach. 

Nie chcemy przesądzać, jak kwe- 
stja ta zostanie definitywnie rozstrzy 
gnięta i czy w samej rzeczy możliwem 
byłoby ustępstwo naszego Minister- 
stwa poczt i telegr. w sensie obniżenia 
siły stacji katowickiej. której najno- 
wocześniej wyposażona i kosztowna 
aparatura nadawczu została do posia 
danej mocy przystosowana, jednak 
zdając sobie jasno sprawę z celów wy 
budowania iej radjostacji, uiewąipli 
wie będziemy wyrazicielami powsze 
chnej opinji — twierdząc, że ustępstw 
w tym kierunku mie należałoby czy- 
nić. 

Niewatpliwie może to z drugiej stro 
ny wywołać odwet i spowodować po 
większenie mocy stacji gliwickiej w 
ten sposób, że będzie zagłnszała i u 
niemożliwi naszym słuchaczom od- 
biór fali katowickiej. A wówczas roz 
| pocznie się wałka na kilowaty, kióry 
| mi wyrażona jest moc energji nadaw 
| czej. d f 
| Wyjście z tej opresji należy oczy 
) wiście wynaleźć i byłoby najsłu- 
| szniej uzgodnić czas nadawania obu 
| tych stacyj. 
| (adro.) 
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eterycznych. 


„Kurjera Zachodniego”). 
Paryż, w grudniu 192: r. 


| więc rzadki ptak przelotny. Pyszniły 
f się jego pochodzeniem rosyjskie pi- 

sma anti - bolszewickie w PaA wy 
chodzące, lecz z niemniejszą dumą 
podkreślała jednocześnie francuska 
prasa komunistyczna, że jest to prze- 
cie „towarzysz“ Teremin! Niezałeżnie 
od takiej, lub innej — patrjotyczno- 
narodowcj, czy internacjonalnie so- 
wieckiej — swojej fizjonomji polity 
cznej dokonał rosyjski ów profesor 
epokowego widocznie odkrycia, sko 
ro, jak głosił pisz. przedstawia ono 
dla businessmanów amerykańskich 
handlową wartość 300.000 dolarów... 
W tych warunkach, cóż dziwnego, że 
tyle osób odeszło od okienka kasowe 
go i że następny koncert odbył się w 
wielkiej operze! 

Prawdę mówiąc, nawet w pojęciu 
nałogowych radjomanów przedstawia 
ła estrada osobliwy widok: rząd gło- 
śników, pudełka z kławjaturami, je 
szcze jakieś niesamowite aparaty — 
wszystko połączone ze sobą siecią dru 
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nowiący właściwy wynalazek profe- 
sora leremina, posiada wyglad pulpi 
tu - skrzynki z przytwierdzonemi 
doń metalowa pałeczką, oraz okrą- 
gla anteną. Chwila głębokiej ciszy i 
pelnej oczekiwania uwagi, zem rę 
ce młodego uczonego a e (| 
szereg rytmicznych ruchów w powie 
trzu, którym, o dziwo! odpowiada ga- 
ma dźwięków: od oyluszającego ry- 
ku syreny okretowej aż do mister- 
nych irelów steun skrzypcowych. 
Lekkie naciśnięcie Bajewyklejszego 
guzika elektrycznego wystarcza, by z 
tego drewnianego kameleonu muzy- 
cznego wydobyć kolejno i dowolnie 
grę na fortepianie, wiolonczeli, fle- 
cie, irąbie, ote. 

Zasada wynalazku? Bardzo prosta, 
jak wyjaśnił, w imięniu prof. Tere- 
mina, znany muzyk trancuski, p. Ca- 
sadesus: wydobycie dźwieków za po 
mocą odpowiedniego modyfikowania 
elekurwomagnetycznych wibracji, wy- 
woływunych prądem zmiennym. Ewo 
lucje ruk sa do pewnego stopnia wo 
dzeniem po uiewidocznej i faktycz- 
nie nieistniejącej wchle klawiaturze 
fal eterycznych, zmieniającej ewój 
charukter dźwięczny w zależności 
naciśnięcia na tea, lub inny guzik. 

Odtworzenie „Ave Maria“ Schuber 
ta, „Le Cygne” Sain-Suensa, oraz wy 
konanie już na dwa aparaty „Elegji“ 
Glinki wprowadziły w niekłamany za 
chwyt całą salę, gdyż wypadły rze- 
czywiście imponująco pod względem 
sprawności technicznej, czystości me 
lodji i nawet walorów uczuciowych. 
Zgóry wszakże należy zaznaczyć, iż 
żadnych nowych, uitra-czy infra- 
dźwięków prolesor [Teremin swoim 
przyrządem uie wydobywa, zadawal 
niając się normalna skalą wibracji. 

Miałem sposobność przekonać się, 
że obecni na popisie prof. Teremina 
fabrykanci fortepianów, skrzypiec 
cte. nie byli usposobieni zbyt pesymi 
stycznie, „Żadne udoskonalenia w 
dziedzinie gramożonów. radio-muzy- 
ki, etc. nie zdołały, jak dotąd, zdetro 

nizować prawdziwego Stradivariu- 
sa, dobrego Pleyela itd. tłumaczył z 
jjobłażiiwą wyrozumiałością pewien 
znany krytyk rancnski, 

4. KL 


Socjaliści Trancnscy 

NA ŻOLDZIE BOLSZEWICKIM. 

Radcy  miejskiemu miejscowości 
Ivry, położonej tuż pod Paryżem, nie 
jakiemu Maranne. gorliwemu komu 
niście, skradziono z auta tekę pełną 
papierów sekretnych. Po znałczieniu 
jednak przez policję i zbadaniu tych 
dokumentów, okuzało się, że zawiera 
ją dokładny wykaz instytucyj i osób, 
będących na żołdzie bolszewickim. 

Okazuje się z gu, że od 1-go sty- 
cznia do i-gu września 1927 r. Mos- 
kwa wydała na cele propagandy ko- 
munistycznej we Francji blisko pół 
tora miljona franków. 

Ale ciękawsze jeszcze jest to, że 
wśród osób, pobierających poważne 
zasiłki sowieckie. znajdują się człon 
kowie lewego skrzydła partji socja- 
listycznej, wymienieni pod pscudoni 
mami, lub inicjałami. d 

Latwo zrazumieć poņłoch, jaki za- 
panował w łonie partji Bluma. Po 
szeregu tajemniczych kowentykli ko 
mitet partji socjalistycznej zadecydo 
wał, że autentyczność znalezionych 
doknmentów mie podlega wątpliwości, 
ale co sie tyczy członków partji, to 
ponieważ żaden nie jest wymieniony 
z imienia i nazwiska, pozostawić na- 
leży sprawę w zawieszeniu. Niezale 
żmie cd tego partja postanowiła rox 
toczyć nadzór nad podejrzanym 
członkami i poddać kontroli wszyst 
kie ich dochody. 

Historju z Maramnem daje obrazek 
atmosicwy, w jakiej odbywać się bc- 
de vrzyszłe wyburv powszechne i re 
li, jaką rezerwuja sobie w nich bol- 
szewicy. 


Tą drogą składam serdeczne 
rodziękowanie W P. Dr. Bień- 
kowskiemu za przeprowadzenie 
cężkiej operacji mnie i troskliwą 
opiekę, jak również i pp. felcze 
rom. 8319 


hieksander ŚmerdzęńsEl. 
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DZIEJÓW NASZEGO MYŚLIWSTWA 


Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 5 grudnia 1927 r. 


o prawie łowieckiem otwiera nowy 
okres dziejów naszego myśliwstwa. 
Wojna i jej skutki w postaci rozwiel- 
możnioncgo i bezkarnego kłusownic- 
twa — wszystko to przetrzebiłe bo- 
gate ongi zwierzostany Polski, nisz- 
cząc doszczętnie lub niemal doszczęt- 
nie niektóre rzadkie zwierzęta. Ło- 
wiectwo nowoczesne sianowi poważ- 
ne źródło bogactwa narodowego. 

Odrodzenie łowiectwa jest zatem 

ważnem wydarzeniem ogólnem. Sie- 

dem prawodawstw łowieckich, obo- , 

wiązujących dotychezas na ziemiach 

polskich, utrzymywało stan chaosu 
prawnego, uniemożliwiając wszelką 
poprawe stosunków. 

Nowe prawo, oparte na racjona|- 
nych postulatach ochrony przyrody, 
wprowadza 100 ha. obwód łowiecki, 
jako minimalny teren, na którym 
wolno będzie połować i sześcioletni 
okres dzierżawny, jako minimalny 
czas, niezbędny do zaprowadzenia 
prawidłowej gospodarki łowieckiej. 

Straż łowiecka mieć będzie prawo 
odbierania broni bezprawnie polują- 
cym i odsławiania ieh do posterunku 

policji. Karty łowieckie ulegną ogra- 
niczeniom, keniecznym dla dokona- 
nia selekcji wśród zbyt obfitej rzeszy 
myśliwych. 

Zupełmcej ochronie podlegać będą: 
żubry, bobry, kozice, świstaki, sami- 
ce i cielęta: łosin, jelenia, daniela, 
kozy i koźlęta sarny, niedźwiedzice 
tei niedźwiedziątek, głuszyce, bażan- 
cice (z wyj. bażantami), cieciorki 
(z wyj. województw  półn.-wsch.) 
oraz czarne bociany. 

Prawo łowieckie ustanawia poza- 
tem następująke czasy ochronne: 

łosie byki — od 15 grudnia do 51 į 
sierpnia; jelenie byki, daniele roga- | 
cze — od i listopada do 31 sierpnia; 
sarny kozły (w woj. Poznańskiem i | 
Pomorskiem) od 1 stycznia do 15 ma- | 
ja, w woj. pozostalych — od 1 lutego 
do 20 kwietnia; zające szaraki w woj. 
Poznańskiem i Posnorskiem — od 15 
stycznia do 30 września, w woj. po- 
zostałych — od 1 lutego do 50 wrześ- 
nia; zające bielaki — od 15 lutego do 
5| października; borsuki — od 1 grud 
nia do 34 sierpnia; wiewiórki — od | 

| marca do 31 października: głuszce I 
koguty — od 15 maja do 15 marca; | 
cietrzewie koguty — od i czerwca do | 
15 sierpnia; cietrzewie kury w woj. | 
Wiłeńskiem, Nowogródzkiem, Biało- 
stockiem, Poleskiem i Wołyńskiem— 
od 15 września do 15 głerpnia: jarząb- 
ki, pardwy — od 1 lutego do 15 sierp- 
nia: bażanty koguty — od 1 lutego 
do 51 sierpnia; kuropatwy w woj. Wi- 
leńskiem. Nowogródzkiem, Białostoc- 
kięm, Poleskiem i Wołyńskiem —od | 
t listopada do 31 sierpnia, w woj. po- | 
zestałych — od 1 grudnia do 31 sierp- 
nia; przepiórki — od przylotu do 31 
sierpnia; słonki — od 15 maja do 13 | 
maja do 15 sierpnia; dzikie kaczory, | 
batal jony — od í czerwca do 10 lipca; | 
dzikie kaczki (samice i młode) oraz 
inne ptactwo wodne i błotne — od i | 
marca do 10 lipca; dzikie łabędzie i ! 
dzikie gęsi — od 15 maja do 51 lipca; : 
dropie, strepety, dzikie gołębie, droz- | 
dy, kwiczoły, paszkoty, ptactwo kru- 
kowate i drapieżne (z wyj. gołębia- 
rzy, krogulców, wron i srok) — od 1 
lutego do 15 sierpnia. 

Poza powyżsaemi terminami ochro- 
ny w najbliższym roku rozporządze- 
niem ministra rolnictwa zamknięte 

„będzie na obszarze całego państwa | 
polowanie na łosie, dropie i — tępio- 
ne bez miłosierdzia wiewiórki, giną- 
cą ozdobę naszych lasów. 

Nowe prawo łowieckie w sposób 
madry i sprawiedliwy normuje wy- 
nagradzanie szkód łowieckich. Szko- 
dy wyrządzone w uprawach i plo- 
nach rolnych przez dziki, jelenie, da- | 
niele i sarny, obowiązany jest wy- 
nagradzać wlaściciól obwodu łowiec- 
kiego, w którym zwierzyna, wyrzą- 
dzającu szkodę, ma swoją stałą osto- 
ję Szkód dochodzi się w drodze są- 
dów rozi tmaych. 

Po upływie dziesięciu dni od roz- 
poczęcia czasu ochronnego, sprzeda- 
wanie, kupowanie, przewożenie i 


przenoszenie ei ochrona zwie- 
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rzyny oraz świeżych skór tej zwie- 
rzyny, jak również podawanie takiej 
żwierzyny w  jadiodajniach jest 
wzbronione. 

Doniosłą zdobyczą nowej ustawy 
łowieckiej są surowe i sprawiedliwe 
postanowienia karne. 

Najniebezpieczniejsza forma kłu- 


sownictwa — wnykarstwo — karane $ 


jest grzywną do 500 złotych oraz a- 
rcsztem do sześciu tygodni. Kto po- 
luje w czasie ochronnym, podlega ta- 
kiej samej karze. Szczególnie surowo 
karane jest zabicie stworzeń, będą- 
cych ginącemi pomnikami przyrody. 

to poluje na żubra, karany będzie 
grzywną do pięciu tysięcy złotych o- 
raz aresztem do sześciu miesięcy, za 


į zabicie zaś łoszy, bobra lub kozicy, 
| grozi grzywna do 2.500 złotych, a po- 
zatem areszt do sześciu miesięcy. 
Zwierzyna zabita lub złowiona bez- 
| prawnie w cudzym obwodzie łowiec- 
im, należy do właściciela lub dzier- 
| żawcy polowania. Niezależnie od tego 
| właścicielowi lub dzierżawcy polo- 
wania za zwierzę bezprawnie zabite 
służy odszkodowanie, równające się 
trzykrotne; wartości zabitego zwie- 
rzęcia. Kary wymierzane są admini- 
stracyjnie, a zatem szybko i doraźnie 
(z wyjątkiem kary więzienia). Wcho- 
dząca w życie ustawa daje możność 
polskiemu łowiectwa źwignięcia 
się na europejski poziom i nadzieję 
rozkwitu. 


| 


Hu! ha! nasza zima zia. 


15 STOPNI 


Ubiegła niedziela i dzień wczoraj- 
szy w ciągu zimy tegorocznej były 
dniami, w których mróz osiągnął naj 
wyższe dotychczas natężenie. 

Według danych stacji metcoralogi- 
czne; przy semtnarjum męskiem w 
Sosnowcu w ub. niedzielę mróz w Za 
giębiu dosięgnął 14 stopni poniżej ze 
ra, najmniej zaś 11 stopni. Wczoraj 
o godz. 1 w poł. termometr wskazy 
wał 15.8 poniżej zera przy wietrze pół 
nocno - zachodnim (2 metry na sekun 
dę). Jest to, jak na Enay stan a- 
tmosfery w neszcj południowo - za- 
chodniej części kraju, bardzo silny 
mróz. Grubość opadów Śnieżnych wy 


Kronika 


KALENDARZYK. 


Dziś Teofila. 

jutro Temasza Ab. 
+ seb. słońce 740 
Wtore:j=] Zach. 15 23 


Kinoteatry w SOSNOWER 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębic* — „Mandarin Wu”. 
Kino „Sfinks” — „Niewinnie posą- 
dzeny”. 


X PIERWSZE ROZPORZĄDZENIA WY 
KONAWCZE DO USTAWY PRZEMY- 
SŁOWEJ. W ostatnim Dzienniku Ustaw 
nr. 111, datowanym z dnia 15 grudnia, 
ukazały się już pierwsze rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy przemysło- 
wej, a mianowicie ogólne rozporządze- 
nia wykonawcze z dnia 7 grudnia, roz- 
porządzenie w sprawie umiejętności za- 
wodowej do prowadzenia przemysiu kom 
cesjonowanego z dnia 9 grudnia, oraz 
rozporządzenie w sprawie wykonywa- 
nia czynności komiwojażerów i samo- 
dzielnych ajentów handlowych z dnia 
28 listopada. Dalszemi rozporządzeniami 
które mają się ukazać w najbliższych 
dniach, będą: 1) rozporządzenie w spra- 
wie przemysłu zastawniczego; 2) rozpo- 
rządeenie w sprawie uznania świadectw 
szkolnych szkół technicznych, szkół mi 
strzów za dowód odpowiednich kwah- 
fikacyj do kierowania praktycznem 
kształceniem terminatorów; 3) rozporzą- 
dzenie w sprawie ustalenia, w jakiej 
mierze świadectwa szkól technicznych 
uważać nuleży za dowód uzdolnienia za 
wodowego do prowadzenia przemysłu 
rzemieślniczego; 4) rozporządzenie o u- 
stuleniu granic okręgów i miejsc siedzi- 
by Izb rzemieślniczych; 5) rozporządze- 
nie o ustanowieniu tymczasowych ko- 
misyj „egzaminacyjnych czeladniczych 
przy władzach II instaucji na czas przej 
ściowy od wejścia w życie „Ustawy 
przemysłowej” do czast? utworzenia ta- 
kichże komisyj 
cze; b) rozporządzenie o instruktorach 
korporucyj przemysłowych. 


Owocowe, rybne oraz jarzynowe, 

U Kubicy w Grodźcu—konserwy krajo- 
we. 

Na święta, Kubica wybór ma niemały: 

Rodzynki, wanilję, mąkę i migdały. 

Kawa i herbata od Kubicy wzięta, 

Przyda się na codzień, a także na święta. 
8189 


przez Izby rzemieślni- : 


Z WIATREM. 


nosi przeciętnie 17 etm. 

Nie więc dziwnego, że ulice opu- 
stoszały i każdy woli siedzieć w do- 
meczku przy ogrzanym piecu, niż na 
rażać się na szczypiący policzki 
mróz. 

Nielepiej, niż w Zagłębiu, dzieje się 
i w innych stronach Polski, bo oto ter 
mometr wskazywał przeciętnie w 
Warszawie 16 st., poniżej zera, w Kiel 
cach 13, w Krakowie 11, w Zakopa- 
nem 13, w Cieszynie 11, w Poznaniu 
14, w Bydgoszczy 14, w Gdyni 10, w 
Wilnie 25, Białymstoku 18, w Moło- 

, decznie 17, w Pińsku 16, Brześciu 17, 
i Lublinie 14, we Lwowie 15. 


Zagłębia. 


Ranertuar teatro w SOSNOWER. 


Dziś — koncert na odzicź dla biednych 
dzieci wyzn. mojż. 

W środę — występ teatru żydowskie- 
go Lidji Potockiej z Warszawy w sztu- 
ce pt. „Romans“. Początek o godz. 8.50. 
Ceny od 1.20 do 5.20 zł. 


Teater w Katowicach. 
REPERTUAR. 
Wtorek 20 bm. „Miłość czuwa”. 
Środa 21 bm. „Verbum nobile“ i „Ry» 
cerskość wieśniacza”. 
Czwartek 22 bm. „Aida“. 


I 

| X SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI W 

h dniu 17 b. m. adbyła się w Ministerstwie 

| skarbu konferencja przy udziale przed- 
stawicieli mennicy państwowej ' oraz 
ekspertów artystycznych, na której u- 
stalono typ nowej pięciozłotowej mone- 
ty srebrnej. Moncta po jednej stronie 
my wyryte przyjęte ostatnio przez Ra- 
oto godło państwowe oraz war 
tość i datę wybicia. Po drugiej zaś pla- 

| styczny wizerunek kobiety wedlug rzeź- 

| by prof. Edwarda Wilga. 


X W OSTATNIM DODATKU ILUSTRO 
| WANYM „Kurjera Zachoćniego” za- 
/ mieszezono fotografję tańcucha rektor- 
| skiego Akademji górniczej w Krakcwie, 
| zaopatrzywszy ją w napis „inauguracja 
| roku akademickiego 1927-28 w Aka- 
, roku górnicze} w Krakowic. Łańcuch 
rektoraki złoty... pochodzący z darn prze 
mysłowców polskich z G. Śląska”, Otóż 
należy sprostować, że łańcuch ten jest 
darem Rady Zjazdu z Zagłębia Dąbrow- 
skiego i konwencji Węglowej dąbraw- 
sko--krakowskiej, które pozatem podaro 
wały nadto Akademji Górniczej dwa in- 
ne łańcuchy dla dziekanów Akademji. 
Natomiast widoczny na naszej ilustracji 
medal, zawieszony u łańcucha, jest da- 
rem inżynierów — Polaków z Górnego 
Śląska. 

X REDUTA SYLWESTROWA. Dorocz- 
nym zwyczajem teatr sosnowiecki orga- 
nizuje w noc sylwestrową redutę. Dziś 
jeszcze za wcześnie pisać o szczegółach. 
Narazie to jest tylko pewne, że reduta 
ściągnie na salę teatralną dużo milych 
i rozbawionych gości. 

X ZEBRANIE. Onegdaj w lokalu Związ- 
ku zawodowego metalowców w fabryce 
Deischla odbyło się zebranie członków 
Związku, na którem omawiano sprawy 
organizacyjne i sprawy wyborów do Są- 
du rozjemczego, który odbędziea ęi 29 


mm iz m A EK 


w Warszawie. 


stycznia p. r. przy Ministerstwie pracy 


Nr. 549. 


Gwiazdka dla żołnierzy, 


APEL KOMITETU OPIEKI 
NAD ŻOŁNIERZEM. 


Zbliża się „gwiazdka“ a z nią wigiljt: 
gdzie poza domem rodzinnym pozostajć 
żołnierz polski w koszarach, które maja 
dlań stworzyć ciepło rodzinne. 

Jesteśmy przekonani. iż przykładem 
lat ubiegłych społeczeństwo polskie nie 
zanemni o obowiązku przyjścia z pomo- 
cą w urządzeniu „gwiazdki“ żołnierzom 
tutejszego garnizonu Zagłębia i skrom* 
necmi ofiarami przyczyni się do przygoto 
wania uroczystości tej, której Komitet 
opieki nad żołnierzem nie jest w stanie 
w roku bieżącym z członkowskich skła- 
dek bieżących dać żołnierzowi, pono- 
sząc w tymże roku znaczne wydatki na 
urządzenie świetlicy, bibljoteki żołnier= 
skiej i święta pnłkowego. 

W nadziei, że tutejsze społeczeństwo, 
jak zazwyczaj, tak i w roku bieżącym, 
żywo interesując się szarym żołnierzem 
przyjdzie i obecnie z wydatną pomocą 
materjalną, dając tem wyraz żywionym 
uczuciom ku obrońcom naszej ojczyzny. 
pozwalamy sobie zaapelować obywateli 
i sympatyków naszego żołnierza z prośbą 
o łaskawe zadośćuczynienie moralnemu 
obowiązkowi obywatela Polaka. 

Prezes Komitetu. 


x KIEDY USTANIE WRESZCIE LEK- 
CEWAŻENIE PODRÓŻNYCH? Ileż to 
już razy pisaliśmy o skandalicznem Ick- 
ceważeniu podróżnych przez służbę ko- 
lejową, przybierającem w  niektósych 
sie a wprost barbarzyńskie tor- 
my. Weżmy choćby sprawę ostatnich 
mrozów i związane z tem opóźnianie sie 
pociągów. Mróz dochodzi do 16 stopni, 
tymczasem całe masy ludzi źle ubranych 
lub głodnych kręcą się po peronach, 
względnie zimnych dworcach i nikt nie 
może dowiedzieć się o terminie przyjaz- 
dn pociągu, gdyż służba kolejowa na 
wszelkie 


É pytania odpowiada że 
nie atrzymała z kancelarji infor- 
cyj a jeżeli nawet raczono ich 


udzielić są one tego rodzaju, że za- 
powiadane 10 minutowe opóźnienie prze 
ciąga się do 40 minut, lub też odwrotnie: 
90 minutowe opóźnienie w rzeczywistoś- 
ci agranicza się do minut 50, nie też dziw 
nego, iż w podobnych warunkach rozgo- 
ryczenie podróżnych przybiera niekie- 
dy drażliwe formy, zwłaszcza, iż zdarza- 
ją się wypadki, że służba kolejowa wy- 
korzystnje to w wysoce przykry spo- 
sób. Podróżni, widząc swą bezradność, 
przeklinają w duszy tego rodzaju sto- 
sunki, a następnie zasypują nas skarga- 
mi z prośbą o interwencję. Niestety, 
przy dzisiejszych stosunkach trudno jest 
zlo usunąć i prawdopodobnie na kole- 
jach naszych nie prędko jeszcze zapanu- 
ją europejskie stosunki. 

X WYJAŚNIENIE Kierownik szkoły 
nr. 11 w Modrzejowie p. W. Jegier na- 
desłał nam następnjące wyjaśnienie; W 
nr. nr. 543 i 545 „Kurjera Zachodniego” 
ukazały się dwa artykuły, w których 
autor zarzuca mi, że zezwalam T. U. R. 
urządzać partyjne odczyty w sali gimna- 
stycznej, wskutek czego nie stosuję się 
do rozporządzenia M. W. R. i O. P., które 
zabrania uelzielać sal na imprezy poli- 
tyczne, partyjne i wogóle nie mające 
związku z oświaią i życiem szkolnem. 
Zmuszony przeto jestem wyjaśnić, iż sala 
po wybudowaniu została ofiarowana 
przez Magistrat dla TUR. i że szkoła mo- 
że korzystać z sali w czasie, kiedy nie 
jest ona zajęta przez T. U. R., o czem o- 
trzymalem zawiadomienie z Magistratu 
w roku ubiegłym. 

X ZJAZD DELEGATÓW CH. D. One- 
gdaj w sali b. kina „Zagłoba” w Sosnow- 
cu odbył się zjazd delegatów Chrześcjań 
skiej demokracji z całego Zagłębia. Że- 
branie zagaił ks. dr. Marchewka, prze- 
wodniczył Lewandowicz Jerzy, sekreta- 
rzował łlyra. Na zebraniu omawiano 
sprawę wyborów do zarządu Rady okrę- 
gowej powiatu Będzińskiego i Zawier- 
ciańskiego oraz poruszano sprawę nad- 
chodzących wyborów do Sejmu i Senatu. 


J W. Panu I*-rowi Mieczysławowi 
Bieńtowakiemu, lekarzowi Ksay Cha- 
rych w Nemcach składam tg drogą 


najserdeczniejszre podrięznwania i wy 
razy giębokiej wdaięcaności za tro 
akliwą pełną poświęcenia opiekę w 
chorobie i deprowadzenie do aj 
8325 


Marja Greffnowicz. 


mej córki Wandy. 


. 
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ŹWIGĘSIWU SIUSZUB Snrawy 


NAD „GEWAŁTEM* ULICY 
ŻYDOWSKIEJ. 


Słynna sprawa sklepu przy ul. Targo- 
wej 1 w Sosnowcu została wczoraj fa- 
ktycznie zlikwidowana. Wobec tego, że 
Lancman, który wynajął sklep Związ- 
kowi drobnych kupców chrześcjan, nie 
chciał dotrzymać umowy i doszło na tem 
tle do awantury, lokal, jak już donosi- 
liśmy, został przez policję opieczętowa- 
ny. Wczoraj jednak Sąd pokoju nakazał 
zdjęcie pieczęci i oddał sklep do użytko- 
wania Związkowi drobnych kupców 
chrześcjan, jako prawnemu właścicielo- 
wi sklepu. Tak więc słuszna sprawa zwy- 
ciężyła 


X KIEPURA W SOSNOWCU. Słynny 
tenor polski, sosnowiczanin, Jan Kiepu- 
ra, przyjeżdża dzisiaj do Sosnowca po 
odniesionych sukcesach w Gdańsku. Kie- 
pura spędzi święta u rodziców w So- 
snowcu. 

Przyjechał także młodszy brat Kie- 
pury, Władysław, obdarzony również 
pięknym głosem, który ostatnio przeby* 
wał w Medjolanie, kształcąc tam swój 
głos. 


X MONARCHIŚCI OBRADUJĄ. W nb. 
niedzielę w sali kina „Oaza“ w Sosnow- 
cu obradowali miejscowi monarchiści, 
członkowie M. O. W. Za stołem prezy- 
djalnym zasiedli: Fr. Kowalski, Wrze- 
siński, dyr. Płocki, Stanisz z Katowic, 
Fr. Kiepura i Ratajski. Zebranie było 
poświęcone sprawom informacyjnym o- 
raz omawianin wyboru króla. Po czte- 
rogodzinnych obradach, zebrani rozeszli 
się, wznosząc okrzyk „Niech żyje król”. 
Na zebraniu było obecnych około 100 o- 
sób łącznie z zaproszonymi gośćmi. 


% Z PRZEDSTAWIENIA AMATOR- 
SKIEGO W GRODŹCU. W ub. niedzie- 
lç zespół teatralny Towarzystwa „Lira“ 
w Grodźcu wystawił w sali klubu Gro- 
dzieckiego Towarzystwa, pad kierun- 
kiem p. Kuleszy, dramat historyczny pt. 
„Obrona Częstochowy”. Przyznać trze- 
ba, ża inicjatorzy powyższego przedsta- 
wienia dolożyć musieli wiele trudów, a- 
by wystawić tę sztukę. Scena klubu Gro- 
dzieckiego T-wa jest stosunkowo bardzo 
mała, co krępowało swobodę ruchów 
amatorów, zwłaszcza przy seenach o licz- 
nym udziale grających. Mimo, iż sztu- 
ka powyższa jest trudną, zwłaszcza dla 
amatorów, zespół wywiązał się z calości 
znakomicie, o czem świadczyły burze o- 
klasków. Z biorących udział wyróżnili 
sie: p. Kulesza w roli przeora, p. Stefan 
Czajer w roli Piotra i p. Wanert w roli 
Millera. Amatorzy ci wydali sobie do- 
skonałe świadectwo. P. Kulesza swą grą 
przeniósł widzów do tych czasów wiel- 
kości duszy polskiej i poświęceń, pobu- 
dzując w niektórych momentach do 
prawdziwego rozrzewnienia. Przeciw- 
stawieniem do przeora, który doskonale 
odegrał mnicha ważącego każdą myśl, 
był p. Czajer w roli Piotra, który ener- 
£ją swą odmalował również ten zapał do 
czynów szlachetnych przeszłych naszych 
przodków i p. Wanert w roli Millera, 
wodza szwedzkiego. Na uwagę zasługu- 
ją jeszcze p. Pilarski, p. Bergier i p. St 
Małotówna w roli Anny, która wraz ze 


swym partnerem p. Stefanem Czajerem ; 
' czwartek dnia 22 bm. o godz. 5 popoł. w 


swą grą przejęli widzów, za co też otrzy 
mali huragan oklasków. Mając na uwa- 
dzę, jaką rolę w społeczeństwie odgry- 
wają teatry amatorskie, pożądanem by- 
loby, aby zespół wystawiał częściej po- 
dabne sztuki, by dać możność szerokim 
masom miejscowego społeczeństwa po- 
znać dorobek polskiej kultury ducho- 
wej. Miejmy nadzieję, że i zarząd Gro- 
dzieckiego T-wa przychyli się do tego 
i pozwoli częściej na urządzanie przed- 
stawień w klubie Grodzieckiego T-wa. 


Wydawanie kuponów 
ŻYWNOŚCIOWYCH. 


Polski Związek zawodowy pracowni- 

ów przemysłowych i handlowych w So 
Snowcu zawiadamia, że kupony żywnoś- 
Ciowe za miesiąc grudzień r. b. dla bez- 
Tobotnych pracowników umysłowych 
Wydawane będą w następującym porząd 
ku: W dniu 21 grudnia wszyscy berro- 
botni pracownicy umysłowi niepobiera- 
Jący zasiłków oraz z pobierających ci, 
śtórzy mają na utrzyrsaniu rodziny zło- 
tone conajmniej z 3 osób (łącznie z sa- 
mym bezrobotnym). W du. Ż2 grudnia 
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rodziny złożonc z 2 osób (łącznie 
mym bezrobotnym) oraz samotni. 
Bezrobotni pracownicy umysłowi nie- 


Z sa- 


pobierający zasiłków wzgl. pobierający | 


zasiłLi ustawowe winni przedłożyć za- 
świadczenia właściwych władz imagi- 
strat, komisarjat p. p., gmina) co do s.a- 
nu rodzinnego i majątkowego. Nadto 
wszyscy bezrobotni winni składać zaświa 
lczenia PUPP. w Śosnawcu wzgl ekspo- 
zytury w Zawierciu, stwierdzające: 1) 
że petent jest zarejestrowany w PUPP., 
2) miejsce zamieszkania (dokładny ad- 
rea), 3) stan rodzinny (iłość osób, będą- 
cych na wyłącznem utrzymaniu bezro- 


20 erutnia f 927 roku. 


botuegvj, 4) czy petent korzysta z zasił- 
ków ustawowych lub doraźnych i w ja- 
„ kiej wysokości. 

Po kupony należy się zgłaszać do lo- 
kalu kiroieatru „Zagłoba“ w Sosnowcu, 
uL Kościelna od godziny 12 do godziny 
16. Późniejsze zgłoszenia w żadnym ra- 
zie uwzględniane nie będą. 

Jednocześnie nadmienia się, że kezro- 
botni pracownicy umysłowi pobierający 
zasilki z akcji doraźnej mogą otrzymać 
zaświadczenia w P. U. P. P. w Sosnowcu 
przy odbieraniu zapomóg za grudzień 
b. r. 


Emen Rukorani do dem i Senata 


OGŁOSZENIE OKRĘGOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ. 


Dwudziesta pierwsza Okręgowa Ko 
misja Wyborcza w Będzinie (na po- 
wiaty Będzin i Zawiercie) zgłosiła po 
niższe informacje dotyczące wybo- 
rów do Sejmu: 

Głosowanie na posłów do Sejmu od 
będzie się w dniu 4 marca 1928 roku 
(niedziela) w lokalach poszczególnych 
obwodowych komisyj wyborczych od 
godz. 9 rano do godz. 9 wieczór. 

Wyborcy okr”ru wyborczego Bę- 
dzińskiego wybrać mają do Sejmu 
sześciu posłów. 

Kandydatury poselskie w Będziń- 
skim okręgu wyborczym powinny 
być zgłaszane pisemnie na ręce prze 
wodniczącego 21 OARRONCE Komi- 
sji Wyborczej (Będzin, ul. Krakow- 
ska 16 dawniej Furmańska). naipó- 
źniej w dniu AH 1928 roku. Zgło 
szenie winno być podpisane łącznie 
łub na oddzielnych deklaracjach naj 
mniej przez 50 wyborców, zamiesz- 

ałych w okręgu wyborczym. Liczba 
kandydatów na posłów na liście o- 
kręgowej nie może przewyższać 12. 
Zgłaszający okręgową listę kandyda 
tów na posłów powinni jednocześnie 
w pisemnem oświadczeniu wskazać 
swego pełnomocnika i jego zastępcę, 
uprawnionych do porozumiewania się 
z władzami wyborczemi i składania w 
imieniu zgłaszających oświadczeń w 
sprawie zgłoszenia. Wyborcy, podpi- 


sujący zgloszenie okręgowej listy 
kandydatów na posłów ponnn - 
dać obok swojego czytelnego pir 


su swoje imię, wiek, zawód i dokia- 
dny adres: Każda zgłoszona lista kan 
dydatów może być oznaczona albo 
przez wskazanie stronnictwa zglasza 
jącego listę albo też innemi słowami, 

różniającemi listę od wszystkich in 
nych list. Oznaczenia, zdolne wpro- 
wadzić w błąd wyborców, nie są do- 
zwolone. Kandydatura na posła mo- 
że być zgłoszona tylko za zgodą kan- 
dydata. Od ośnć oświadczenie kandy 
data zaopatrzone jego własnorę- 
cznym podpisem, powinno być wrę- 
czone przewodniczącomu  Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej (Będzin, ul. 
Krakowska 16, dawniej [urmańska) 
najpóźniej 11 lutego 1928 roku. O- 
świ 


się za obywatela Państwa Polskiego 
i że wedle swej najlepszej wiedzy 
posiada bierne prawo wyborcze. Nikt 
nie może być w tym samym okręgu 
wyborczym zgłoszony na dwuch lub 
więcej listach kandydatów. W zgło- 
szonych listach kandydatów na po- 
słów, należy podać nazwisko, imię, 
wiek, Zawód i miejsce zamieszkania 
każdego kandydata. Nazwiska kandy 
dztów powinny być oznaczone kolej 
nymi numerami. 

Pelnomcenik okręgowej listy kan- 
dydatów może złożyć na ręce przewo 
dniczącego okr. kom. wyb. (Będzin), 
najpóźniej 11 lutego 1928 roku oświad 
czenie na piśmie, iż listę swoją przy- 
łącza do oznaczonej w oświadczenin 
państwowej listy kandydatów na po- 
słów, jednakże tylko o tyle, o ile li- 
sta okręgowa, którą reprezentuje, 

* jest oznaczona tem samem mianem co 
i lista państwowa. 

Mandaty z listy okręgowej do ża- 
dnej listy państwowej nie przyłączo 
ne nie będą uwzględnione przy roz- 
dziale mandatów z list państwowych. 

Iniormacje, dotyezące wyborów do 
Senztu: 

Głosowanie na senatorów do Sena- 
tu odbędzie się w dniu 11 marca 1928 
roku (niedziela) w lokalach poszcze- 
gólnych Obwodowych Komisyj Wy- 
borczych Okręgu Wyborczego  Bę- 
dzińskiego od godz. 9 rano do godz. 
9 wieczór. 


| Wyborcy senatorów do Senatu okrę 


czenie to mnsi ponadto zawie- | 


ga wyborczego województwa Kielec 
kiego wybrać mają do Senatu dziewię 
ciu senatorów. 

Kandydatury senatorskie w okręgu 
wyborczym województwa Kieleckie- 
go powinny być zgłaszane pisemnie 
na ręce przewodniczącego 20 Okręgo 
wej Komisji Wyborczej w Kielcach 
(Wojewódzka Komisja 
najpóźniej w dniu 3 lutego 1928 roku. 

Zgłoszenie winno być podpisane łą 
cznie lub na oddzielnych deklara- 
cjach najmniej przez 50 wyborców 
do Senatu, zamieszkałych w okręgu 
wyborczym. Liczba kandydatów na 
senatorów na liście wojewódzkiej nie 
może przewyższać 18. 

Pozostałe przepisy są takie same, 


rać stwierdzenie, że kandvdat uważa jak przy wyborach do Sejmu. 
EE Z SE Z O O ny 


X Z ŻYCIA ZWIĄZKU A.K.Z. W 


sali gimnazjum im. St. Staszica w So- 
snowcu zarząd Związku A. K. Z. zwołuje 
sesję Rady delegatów. 

X NOWY CECH W BĘDZINIE. W Bę- 
dzinie powstał cech kominiarzy. Star- 
szym jest p. Leon Pietrzykowski, pod- 
starszym Jan Michalski. | 3 


X SPRAWA BEZROBOTNYCH SEZO- 
NOWYCH. Jak już donosiliśmy, istnia- 
ła obawa, że zgodnie z ustawą, bezrobo- 
tni sezonowi w Zagłębiu będą pozbawie- 
ni zapomóg w czasie tak zwanego sezonu 
martwego to jest od 15 grudnia do 1 mar 
ca rb. Dowiadujemy się jednak, że za- 
rząd główny Funduszu bezrobocia, 
zniósł dla Zagłębia sezon martwy, wobec 
czego bezrobotni będą otrzymywali za- 
pomogi w dalszym ciągu , jak dotąd. 

X ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
W związku z przemówieniami antypań- 
stwowemi na zebraniu członków Związ- 
ku zawodowego robotników przemysłu 
drzewnego, jakie odbyło się onegdaj w 
sali kina „Corso“ w Będzinie — policja 
aresztowała komunistów: Ajsnera Joela 
z Pędzina i Warszawską Szpryncę z Bę- 
dzina. 


godz. 2—5 w nocy patrolujący policjan- 
ci zauważyli w dzielnicy pogońskiej So- 
snowca nieznanych osobników, obłado- 
wanych tobołami, przesuwających się 
chyłkiem obok murów. Na wezwanie po- 
licjantów nieznajomi porzucili toboły, 


z ME > i i 
sami zaś zbiegli Po obejrzeniu porzuco- 


nych worków okazało się, że zawierały 
one 57 par obuwia. skradzionego tejże 
nocy z magazynu Robakowskiego Leo- 
polda (Rybna 8). Po przeprowadzeniu 
natychmiastowego pościgu, policja are- 
sztowała sprawców kradzieży, którymi 
okazali się mieszkańcy Pogoni: Drabek 
Adam (Ciepła 6) i Beker (Rybna 3). 

Poszkodowany Robakowski po otrzy- 

maniu skradzionego obuwia stwierdził, 
że brakuje mu jeszcze 20 par. Policja 
prowadzi dałsze śledztwo. 
X CO KOMU SKRADZIONO? Do mie- 
szkania Sagan Agnieszki w Sosnowcu 
(Ttatrzańska 14) dostali się zapomocą do 
branego klucza nicznani sprawcy, przy- 
czem skradli pościel i bieliznę wartości 
100 zł. 

Binsztokowi Joachimowi z Sosnowca 
(Kołłątaja 11) skradziono 52 kg. mydła, 
wartości 110 zł. 

Pęcikiewicz Cecylji z Siemianowie (G, 

j Śląsk) nieznany kieszonkowiec skradł w 


Dezrobotnicy prac. umysłowi pobierają- , X KRADZIEŻ OBUWIA I UJĘCIE | Sosnowcu 250 zł 


ty zasiłki, którzy mają na utrzymaniu 


SPRAWCÓW. W ub. niedzielę między, 


Wyborcza)” 


|Z SALI SĄDOWEJ. 


OSZUST PRZED SĄDEM. 


(I) Na ławie oskarżonych przed 
adem okręgowym w Sosnowcu za- 
siadł 27-letni Władysław Nowak, za- 
mieszkały” w Sosnowcu, przy ulicy 
Florjańskiej 6, oskarżony o popełnie- 
nie oszustwa na szkodę Antoniego 
Skwarka z Zawiercia. 

Nowak kilkakrotnie już karany za 
oszustwa i kradzieże, z czego dobrze 
był znany w Sosnowcu, postanowił 
spróbować szczęścia na innym tere- 
nie. 

W dniu 8 października wyjechał do 
Zawiercia, gdzie zgłosił się do handla- 
rza kartofli i wesla, Antoniego 
Skwarka, któremu przedstawił się 
jako gospodarz szpitala Huldczyń- 
skiego, przyczem zażądał dla owej 
lecznicy wagonu węgla i wagonu kar- 
tofli. Skwarek nie posiadając tak 
wielkiej ilości towarów, Kada OSZU- 
stowi tylko 5 korcy kartofli, które 
ten po zniadowaniu na furgon, sprze- 
dał Ww jednym ze sklepów, przedsta- 
wiając się jako wspólnik Skwarka. 
Po otrzymaniu gotówki, Nowak 
zbiegł, pczostawiając przed sklepem 
woźnicę. 

Sąd skazał pomysłowego oszusta 
na rok więzienia zamienia jącego dom 
poprawy z pozbawieniem praw. 


ZA KRADZIEŻE. 

(1) Eae 19-letni mlodzicńey: Ta- 
deusz Wolski i Bronisław Wrzesiń- 
ki skradli z wozu Andrzejęwi Pałce 
ze wsi Młynek worek z towarami ko- 
lonjalnemi. Ponicważ byli już kilka 
razy karani poprzednio za kradzieże, 
przeto Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał każdego z nich na rok więzie- 
nia zamieniającego dom noprawy z 
pozbawieniem praw. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
na rok więzienia zamieniaiącego dom 
poprawy z pozbawieniem praw, noło- 
ryczną złodziejkę z Będzina, 50-letnią 
Marjannę Barwińską za kradzież bie- 
lizny ze strychu Marjanny Janickiej, 
zamieszkałej w Sosnowcu, przy ulicy 
Rzymskizj. 

19-letnia Stanisława Nocoń (Sosno- 
wiec, Pańska 26) i jej 20-letnia ko- 
leżanka Petronela Imielska, wybra- 
ły się w czerwcu b. r. do Niwki, 
aby zaopatrzyć się w cudze kury na 
Zielonę Świątki. |akoż skradły kil 

a smacznych piaków Annie Krukow 
skiej i Walerji Włosińskiej. Sąd okrę 
gowy w Sosnowcu skazał każdą ze 
złodziejek na rok więzienia zamie- 
niającego dom poprawy z pozbawie- 
niem praw, były już one bowiem kil- 
kakrotnie karane za kradzieże. 


SKAZANIE AWANTURNIKÓW. 


(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał po 5 miesiące więzienia 60-letnie- 
go Józefa Kolase i jego 20-lelniego 
syna Romana z Konstantynowa, za to, 
że w dniu 1 października b. r. gdy 
awanłurowali się po pijanemu na uli- 
cy, a przechodzący policjant zwrócił 
mu uwagę, pobili go. 


Przed świętami. 


Za dni wigilijny wieczor, za 
parę E ER i przyjdą 
o Was panie gospodynie, goście. 
Przyjdą do Was, podzielić się opłat- 
kiem, — Przyjmiecie ich, oczywiś- 
cie, w myśl tradycyjnej staropolskiej 

ościnności, wszystkiem, co macie w 

omu najlepszego. Nie wątpię, że 
znajdą się na Waszym stole pierniki 
Wedla, Mystkowskiego i Wróblew- 
skiego, wspaniałe torty i cukry, wy- 
tworne strucle i bakalje... 

Ale teraz są ciężkie czasy, Nawet 
ludzie zamożni z troską myślą o świę 
tach. Zatem trzeba sobie umieć ra- 
dzić, trzeba znaleźć sposób zaoszczę. 
dzenia pieniędzy. Poprostu trzeba 
wstąpić do cukierni Peuckera i kupić 
tam różnych słodkich specjałów. Ma 
gę was zapewnić, że nigdzie tak tanio 
nie sprzedają wykwintnych fryka- 
sów, jak właśnie w tej cukierni, tak 
bliskiej, mieszczącej się bowiem przy 
ulicy Modrzejowskiej 1... U) 
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nasz dział Padjowy. 
NOWY DETEKTOR. 


Jak donoszą pisma amerykańskie, 
dr. Craig wynalazł w pracowni uni- 
wersytetu w Macon nowy, znacznie 
czulszy detektor. Zasada tego dete- 
ktora ma polegać na wpływie pola 
magnetycznego na własności ele- 
ktryczne bizmutu. Dr. Craig podaje, 
że według jego badań laboratoryj- 
nych ten detektor jest 4 — 5 razy 
czulszy od zwykłego detektora, a nad 
ło usuwa on nawet różne zniekształ- 
cenia odbioru. 


PROGRAM RADJOWY 
na wtorek, dnia 20 grudnia b. r. 


Katowice. Godz. 15.00 komunika- 
ty. Godz. 16.40 wykład języka pol- 
skiego. Godz. 17.05 komunikaty. 
Godz. 17.20 wykład historji polskiej. 
Godz. 17.45 koncert kameralny trans- 
mitowany z Warszawy: Wykonawcy 
— Kazimierz Bluszke (wiolonczela). 
Zbigniew Dymmek (fortepian), Mie- 
czysław Uliederbuum (skrzypce). Ta- 
niejew: Trio d-dur op. 22 I Allegro 
Il Allegro motto, Thema con varia- 
zioni, Tempo del commincio, Andan- 
te eepressivo, Tinale, Różycki: Ra- 
psodja. Godz. 18.55 komunikaty i roz- 
maitości. Godz. 19.20 transmisja z 
opery poznańskiej: opera Ponchiel- 
liego: „Gioconda“. Po ukończeninu 
transmisji — komunikaty i od 22.30— 
23.50 muzyka lekka z kawiarni „Atlan 
tie”. 

o 


Kącik humarystyczny. 
NIE JEST PEWIEN. 


— Ach, kogo widzę! 
dy drogi pan?! ? 

— Właściwie nie wiem, czy io jestem 
ja, czy też mój brat, bo kiedy byliśmy 
mali, matka kapala nas razem w wanien- 
ce i jeden z nas się utopił. Właśnie nie 
jestem pewien, który z nas pozostał przy 
życiu... 


Czy to dopraw- 


RACHUNEK WYMIENNY. 


Było ta w czasie wojny. Lekarz weżwa 
ny na wieś do chorej — kazał gospoda- 
rzowi, który go wezwał, aby mu załado- 
wał na wozie ćwierć korca żyta, sądząc. 
że w ten sposób otrzyma honorarjum w 
naturze. Po konsultacji, lekarz pożegnał 
obecnych w izbie i kiedy wychodził, go- 
spodarz odezwał się do niego: 

— Panie konsyljarzu, a co będzie ze 
żytem, ponośmy się nie porachowali? 

Lekarz, który uważał honorarjum ża 
wyrównane, przybrał poważną minę i 


rzekł: 


— A prawda, zapomniałem, ileż wam ! 


się należy za żyto? 

— Pięć tysięcy marck — odrzekł go- 
spodarz. 

— Mnie zaś należy się za wizytę dzie- 
sięć tysięcy, więc doplaćcie mi tyłko pięć 
tysięcy. 

Chłlopek poskrobał się po głowe i po- 
szedł do komory po pieniądze. 

Trze NĘUGT WN M 


Obraza a zniesiawienie. 
W NOWYM PROJEKCIE KODEKSU 
KARNEGO. 


Na wstępie zauważyć się godzi, iż 
termin „zniewaga” jest najogólniej- 
szy i odnosić się może zarówno do 0- 
brazy. jak i zniesławienia. Kardyna! 
nym warunkiem obrazy jest, aby by 
ła ona oczna, tj., aby obrażony usły- 


„ROTITR 


żna przeprowadzać dowód prawdy t. 


| j. wykazywać, iż okoliczność rozgła- 


ł 


szana jest prawdziwa. 
Prawo b. Kongresówki nie pozwala 


na przeprowadzanie dowodu prawdy : 
tylko w dwuch wypadkach t. j., gdy - 


zniesławiono glowę państwa obcego, 
lub ambasadora, albo też, jeżeli oko 
liczność rozgłoszona dotyczy życia 
Pod neeg osoby (art. 558 K. K.). 
rojekt polskiegu kodeksu karne- 
go o interesującej nas sprawie mówi 
zwięźle w dwuch 
części XIX zatytułowanej: „Przestęp 
stwa przeciwko czci”. Mamy tu zna- 


artykułach swej | 


FREPODNY". —' wTorck. 70 grudnia 1927 roku. 


ny podział na obrazę i zniesławienie. 
Przestępstwo zniesławienia ujmuje 
projekt w ten sposób, iż wyznacza ka 


rę do 1 roku więzienia za „poniżenie + d 


człowieka w opinji, lub pozbawienie 
zaufania potrzebnego do pewnego sła 
nowiska, lub zawodu”. Surowszą sank 
cję do 5 lat więzienia zawiera par. 2 
wymienionego artykułu w wypadku 
tym, o ile „Sprawca wie, że rozgiaszn 
ne okoliczności są nieprawdziwe", 
Ta część druga art. 118 projektu ma 
ze stanowiska dzisiejszych potrzeb 


sze. 


Wrietwynorcze maglroje będnńscej FPS 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ W BZDZINIE. 


W życiu samorządu miejskiego w 
Będzinie klub radnych P. p. S. zaj- 
mował dotychczas całkiem poprawne 
stanowisko. Klub ten w miarę potrze- 
by „robił” opozycję, naogół Jednak 
brał duży udział w pracy sumorzą- 
dowej i nie widać było, aby w polity- 
ce swej uprawiał szkodliwe doktry- 
nerstwo, jak to dzieje się w miastach 
sąsiednich, gdzie wszelkie sprawy 
rozważane są pod kątem interesu par- 
tyjnego. Nagle, niewiadomo z jakie- 
go powodu idylla ta uległa raptownej 
metamorfozie i klub P. P. S. „słanał” 
w ostrej opozycji w związku z czem 
usunął się caikowicie z pracy samo- 


rządowej. 
Niewątpliwie jesi to pierwsze 
przedwyborcze posunięcie taktycz- 


ne, naogół jednak nieszkodliwe i poza 
stanie ono bez wpływu na dotychcza- 
sowy bieg gospodarki miejskiej. 
Posunięcie to zademonstrowano na 
ostatniem, sobotniem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej. Przed przystąpieniem 
do porządku obrad kiub F. P. 5. zgło- 
sił dwie interpelacje, jeden wniosek 
nagły i jedno „programowe oświad- 


; 


i 
j 
społecznych znaczenie T 


nej dla robotników miejskich, druga 
sprawy zapalenia się podłogi w szko- 
ie przy ul. Małobądzkiej wreszcie 
wniosek nagły w sprawie masowych 
redukcyj w przemyśle. Na interpela- 
cje udzielił wyjaśnień p. prezydent 
Michael, wniosek nagły odesłano do 
komisji spraw ogólnych, poczem klub 
P. P. 5. zgłosił oświadczenie, w któ- 
rem komunikuje, że 4 powodu igno- 
rowania klubu i jego postulatów, 
klub wycofuje swych przedstawicieli 
ze wszystkich komisyj i nie bierze 
odpowiedziainości za dalszą działal- | 
ność w gospodarce miejskiej. | 

Oświadezenine dołączono do proto- į 
kulu, poczem przystąpiono do wybo- 
ru członków i zastępców do 15 obwo- 
dowych komisyj wyborczych. Pod- 
czas wyborów zaczął ujawniać się : 
„dość duży rozdźwięk i niezadowole- j 
nie z powodu poszczególnych kandy- 
datów, a kiedy przy omawianiu kan- 
dydatur do ósmej komisji zamiast 
dr. Rechimana wszedł radny Hetmań- 
czyk, klub żydowski opuścił salę, de- 
kompleiując tym sposobem quorum. 
w następstwie czego prezes Rady 


czenie. Pierwsza interpelacja doty- zmuszony by! siedzenie zamknąć. 
4 | 


czyłu sprawy gralvfikacji świątecz- 


(g) Przed naichodzącemi świętami 
ruch między Czeiadzią a  Będzinem 
wzmógł się niepoimerinie. Codzieniiie wi- 
dzi się nieprze:.czone kwy czeladzian 
1 ślążuków, zdąqżających uu ijędzina po 
zakupy świnqteczue. Lu teź właściciele sa- 
mochodów, kursującycu mięczy Użelu- 
dzią a będzinem, zabierają ua swe auto- 
dorożki więcej osób, niż na to pozwaiają 
odnosne przepisy. Skutki chęci nadmier- 
nych zysków okazaly się iatalne. 

Między insemi z Czelaczi do Będzina 
kursuje autouorożka, należąca do Gut- 
mana Stanisława z Czeladzi (Modrzejow 
ska 18) i Saji Stanislawa zem. w Czela- 


t dzi przy ul. Węgroda 13. Autem kieruje 


wspólwłaściciel Soja, który z zawodu 
jest szolerciu. 

W ub. poniedziałek do auta Gutmana 
i Soji, wyjeżdźzającego z Będzina do 
Czeladzi, wsiadło b osób. Gutraan, uda- 
jący się również do Czeladzi, nie chcąc 
stracić 50 gr., wszystkie osoby zabral, a 
ponieważ nic było już w aucie miejsca, 


, sam usadowił się na stopniu samochodu. 


szał osobiście znieważające go słowa. ` 


Oczywiście możliwy tu jest list, tele- 
gram, lub telefon. Obraza może być 
nawet pośrednia, gdy p. X. odezwie 
się nieparlamentarnie o zmarłym 
członku rodziny obecnego pana Y. To 
jest, powtarzamy, obraza kuruna w 
kodeksach naogół łagodniej od znie 
aławienia (K. K. rosyjski, ubowiązu 
jący w b. Kongresówce, przewiduje 
za obrazę areszt, za zniesławienie zas 
więzienie). 

Zniesławienie jest podobne do znie 
wagi przez to, iż chodzi tu o rozgło- 
szenie okoliczności hańbiącej np., że 

ani Ñ. źle się prowadzi, pan Aęiókida 
|. bierze łapówki itp. Aow ienie 
dotyczyć musi konkretnego faktu i o 
koliczność hańbiąca musi być fałszy- 
wa. Z natury obu przestępstw wyni- 
ka, iż tylko przy zniesławieniu mo- 


Auto, prowadzone przez Soję, szybko i 
szczęśliwie zdążaw do Czeladzi. Tuż 
przed Czeladzią Soja skierowali samo- 
chud na iewą stromę czosy, chcąc tym spo 
sobem wymiuąć kurę śniegu, znajdują- 
cą się na szosie. Manewr ten wykonany 
byi tak niciortiunnie, że auto skierowaio 
się wprost na siup teleioniczny, w ostat- 
niej jednak chwili szoter zdąży: słup wy 
minąć, ale Gutman, stojący Ra stopniu, 
siłą iu:pełu wypadi na siup tak nieszczę- 
śliwie, że doznał bardzo ciężkiego uszko- 
dzenia klaiki piersiowej i bioder. W sta- 
nie beznadziejirym przewieziono go do 
szpitala Powiatowej Kasy chorych w 
Czeladzi, gdzie natychmiast ndzielono 
mu pomocy lekarskiej. W kilka chwil, 
na żędznie nieszczęśliwego, sprowadzono 
księdza, który udzielił Guitmanowi ostat- 
nich Sakramentów. W chwili, gdy to pi- 
sze-ny, Guvnan leży w agonji. M 

Policja prowadzi dochodzenia, celem 
ustalenia, kto ponosi winę za tak tragi- 
czny wypadek. 


nań RYTM. 


Wielka asra na kolsi Dęklińskiej. 


37 OSÓB ZAARESZTOWANYCH. 


Od dłuższego czasu policja wol- 
bromska znuwużyiu jakieś pcdejrza- 
ne manipulacje z biletami pasażer- 
skimi. Zwracało mianowicie uwagę, 
że handlarze obwarzunków i bułek 
w pociągach Pinkus Retner i (rzy je- 
go siostywy, wszyscy zamieszkali w 
Woibromiu, zumedto wchodziłi w kon 
takt z pasażerami - starozukonnymi 
aa każdej prawie stacji i że stosunki 
ion z drrżynami konduklorskiemi ro- 
ciagów osobowych były zbyt pouźne. 

Po zebraniu odpowiednich danych, 
które wskazywały na sensacyjną a- 
ierę i w którą niestety, wpłątani są 
ionianiorzy, funlcjonarjusze poli- 
cyjni w przebraniu cywiuiem, w no- 
cy z dnia 17 na 18 b. m. urządzili 
oblawę w pociągach osobowych od 
Suzeniieszye do Kielc i z powrotem, 
która to obława dała niespodzi 


| 


jawane „l 


wyniki, gdyż 20 pasażerów - żydów 
zairzymuisio z biielami niewiusciwe- 
mi. 

Manipulacje polegały na tem, że kon 
duktorzy, odbierając bilety od pasa- 
żerów do poszczegolnych stacyj (bi- 
leterów po stacjach niema), biletów 
iych nie przecinali, łocz oddawali je 
Kotnerom, a ci sprzedawali je innym 
pasażerom z opustem 50 proc. Żys- 
kiem Rotnerowie mieli się dzielić z 
konduktorami. 

W związki z item zaarcszłowano 
oprócz 20 pasażerów i 17 kondukto- 
rów (z <-ch drużyn kieleckich), któ- 
rych przywieziono w dniu 18 b. m. 
rano do Olkusza i oddano do dyspo- | 
zycji sędziego śledczego. 

Dalsze szczegóły tej sensacyjnej 
afery podamy w następnym numerze. i 


| kich 


Przęjmująsy grozą wypadek | 


ZDARZYŁ SIĘ NA SZOSIE POD CZEŁADZIĄ. 


t go zapytywano, a więc „tak“ i „nie”, 


w 


" i 


Kronika Ulkeska. l 
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za 
uszę ś. p. G. Narutowicza, zoalału 
odprawione w olkuskim kościele w 
dniu 16 b. m. Podczas nabożeństwa 
byli obecni przedstawiciele samorza- 
du i policja. 

X Z SESJI WYJAZDOWEJ SĄDU 
OKRĘGOWEGO W OLKUSZU. W 
dniu 16 i 17 b. m. pod przewodnic- 
twem sędziego p. S. Sokólskiego i sę- 
dziów: 5. Sudkowskiego i J. Sendry, i 


podp p. Kańskiego oraz sekretarza- 
aplik. p. J. Michalskiego. rozpatry- 


wano następujące sprawy: 

Karola Janeczka. lat 51, b. sołtysa 
ze wsi Dupice, gm. Kroczyce, za przy- 
właszczenie sobie zł. 976.55, z podai- 
ków za 1926 i 1927 r. Sołtys przyznał 
się, że na swoje potrzeby wydał z 
tych pieniędzy część, a resztę, t. j. 300 
zostały mu skradzione. Sąd skazał go 
na miesiac więzienia, z zawieszeniem 
kary na 2 lata. 

Wolfa (lat 16) i Symchy Gat 17) bra- 
ci Gołdszieinów z Wolbromis, za za- 
kłócenie spokoju w czasie modlitwy 
w domu modlitwy wyznania mojże- 
szowegp. skutkiem czego modlitwę 
przerwano. Wolf skazany został na 2 - 
tygodnie aresztu, Symchę uniewin- 
niono, 

Majera Kiwkowicza, Laje Zelinge- 
ra, Nuchima Lichtiza i Hersza Kryce- 
ra, latai —220, z Wolbromia, zaza 
kłócenie spokoju w synagodze. Świad 
kowie zeznali, że w tym domu modlit- 
wy czesto odbywają się podobno 
kizyki i że w tym czasie nabożna księ 
ga (rodał) była zamknięta. Sad 
wszystkich uniewinnił. . 

Jana Czai. lat 62, b. wójta gm. Żar- 
nowiec. za niewykonanie przez opic- | 
szałość do końca swego urzędowania 
pieciu wyroków z 1925 r. i trzydziestu 
sześciu wyroków z 1926 r. Został ska- 
zany na 5 dni aresztu. 

Teodor Birleta, lat 55, z Załęża. gm. 
Wolbrom, za namówienie swego T-lct 
niego syna do podpalenia stodoły 
Wincentego Mędrka na tle sąsiedz- 
nieporozumień. „Główny świa- 
dek T-letni Jaś Birlet, rzekomy pod- 
palacz, odpowiadał na pytania Sądu. 
podprokuratora i adwokata tak, jak 


Oczywiście ojca jego uniewinniono. 
Spora spraw z powodu niestawien- 
uictwa bądź oskarżonych, bądź świad 
ków. zostało odroczonych do innego 
terminu. 
», UROCZYSTOŚĆ W SZPITALU 
OLKUSKIM. W dniu 16 b. m. w szpi- 
talu olkuskim obchodziły  uroczy- 
stość 25-lecin swej zbożnej pracy 
dwie siostry ze zgromadzenia św. Win 
centego a Paulo, a mianowicie: sio- 
stru - przełożona Paulina Pawłowska 
i siostra Marjanna Podgórska. Szpi- 
tal olkuski za czasów rządów zabor- 
czych, administrowany był, jak każ- 
da instytucjt społeczna, przez Nosjan. 
Celem wprowadzenia do szpitala du- 
cha polskiego i ujęcia administracji 
w polskie ręce, na skutek starań a- 
becnego proboszcza ks. kanonika 
Smółki. wladze rosyjskie zgodziły się 
r. 1902 na sprowadzenie kilka 
sióstr, z których siostra - przełożona 
obrazu wzięła w swoje ręce sdnini- 
strację szpitala. Praca jej nie kończy 
ła się jednak w szpitalu, lecz szła i 
poza jego mury. Siostra - przełożona 
brała bowiem udział w pracy dla 
ochronki T-wa dobroczynności, która 
prowadzi osobiście do dnia dzisiej- 
szego. Gdzie potrzeba pomocy, tam 
siostra - przełożona nigdy jej nie od- 
mawia. Siostry - jabiłatki dobrocią 
swego serca zjednały sobie ogó! miesz 
kańeów Olkusza. | 
Na intencję jubiłatek odprawiona 
«ostała w kaplicy szpitalnej uroczy- 
sta msza, na której byli obecni przed- 
sławiciele samorządu powiatowego 
i miejskiego, prezeska T-wa dobro- 
czynności p. Z. Okrajniowa i wiele 
innych OE, Po przemówieniach pp- 
starosty Stamirowskiego i naczelne- 
go lekarza szpitala d-ra Łapińskiego 
złożono jubilatkom gorące podzięko- 
wania i życzenia: Ad multos znnoś: 
SGO CLPG ODRY LEBO LETT LB 


Składajcie olary 
na polskie szkolniciwo 
na Kresach. i 
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z caiej Polski. 
ZJAZD LEKARZY W KRAKOWIE. 


W ub. niedzielę odbyło się w Krako 
wie walne zehranie związku lekarzy pań 
stwa polskiego przy udziale 150 delega 
tów, reprezentujących 5.000 lekarzy, 
członków związku. Obradom przewodni 
czył prof. dr. Ciechanowski. Na wstępie 
wysłano telegram hołdowniczy do Pre- 
zydenta Rzplitej, poczem przystąpiono 
do obrad. Szczegółowo zastanawiono się 
nad projektem nowelizacji ustawy Mi- 
nisterstwa opieki spolecznej o ubezpie- , 
czeniach spolecznych, oraz o przyszłoś-dj 
ci stanu lekarskiego i jego konsolidacji. 
Referowali prof. Karwowski (Poznań), 
prof. Cieszyński (Lwów). dr. Konkiewicz 
(Pcznań), dr. Bartkiewicz (Zagłębie Dą- 
browskie, dr. Śmiechowski (Warszawa) i 
dr. Załuska (Warszawa). Po długotrwa- 
jej dyskusji uchwalono szereg wnios- 
ków, zmierzających do ulepszenia ubez- 
pieczeń społecznych, w interesie przede- 
wszystkiem samych ubezpieczonych. U- 
chwalono w szczególności konieczność 
wprowadzenia wolnego wyboru lekarzy 
w Kasach chorych w miejsce obowiązują 
cego obecnie (z wyjątkiem Poznańskie- 
go) systemu ambulatoryjnego. System 
ten nie uwzględnia tajemnicy lekarskiej 
i stoi pod każdym względem niżej od 
wolnego wyboru lekarzy, której to zasa- 
dzie hołduje cały świat cywilizowany. 


WOJSKO A „SOKÓŁ“ W WIELKO- 
POLSCE, 


Dowódca O. K. Poznań gen. Dzierża- 
nowski wstrzymał współpracę wojska 
na połu przysposobienia wojskowego z 
zerządem dzielnicowym Sokoła i z Ko- 
łem poznańskiem Związku podoficerów 
rezerwy. Powodem zarządzenia jest kry 
tyka władz wojskowych przez te orga- 
nizacje 


CZEGO NIE WOLNO PISAĆ? 


W Kutnie starostwo zakazało ia ` 
ogłoszonego przez „Rozwój“ p. t. „Nie- 
bezpieczeństwo żydowskie w świetle 
cyfr“ i poleciło zerwać afisze. W nocy 
skonfiskowano „Tygodnik Kutnowski" | 
za artykuł, wymieniający co uzyskali | 
Żydzi w Polsce. W Warszawie skonfis- 
kowano odezwę, wzywającą do niekupo- 
wania u Żydów. Odezwa ta była zwy- 
kłym przedrukicm z „Rozwoju”. 


WZMOCNIENIE BEZPIECZEŃSTWA 
NA PODKARPACIU. 


Jak się dowiadujemy, władze bezpie- 
czeństwa publicznego przewidują 
wzmocnienie służby bezpieczeństwa na 
Podkarpaciu w obrębie Zakopanego. U- 
tworzone już zostały cztery lotne poste- 
runki policyjne, a mianowicie: w Mor- 
skiem Oku, w Kuźnicach, w Bystrem i 
w Jaszezurówce. W Krynicy powiększo- 
no liczbę posterunkowych w czasie sczo- 
nu do 15. Władze bezpieczeństwa pu- 
blicznego myślą ponadto o zaprowodze- 
niu motocyklowej służby policyjnej na 
ważniejszych szlakach turystycznych na | 


Podkarpaciu zachodniem. 


DRAMAT MAŁŻENSKI W POCIĄGU. | 


Pociąg osobowy, jadący z Zemgale da 
Wilna, był terenem krwawego zajścia 
na stacji Podbrodzie. Pociągiem poś- 
picsznym przybył ze Święcian szofer Kli 
meński i na stacji Podbrodzie wskoczył 
do pociągu osobowego. W pociągu tym 
znajdowała się żona Klimeńskiego ze 

 8zwagierką. Szofer zażądał niezwłoczne 
go powrotu żony do Święcian, a gdy ta 
odmówiła, dobył rewolweru i strzelił da 
żony oraz szwagierki, a następnie dwo- 
Mma strzałami skierowanymi w głowę, 
ciężko się zranił. Szwagierka została 
zabita na miejscu. Ciężko rannych Kli- 
meńskich przewieziono do Wilna, gdzie 
w szpitalu miejskim dokonano niezwłocz 
nie operacji wyjęcia kul. Klłimeński, mi ~ 
mo dwuch kul w głowie, ma się dobrze, 
Natomiast stan zdrowia jego żony nie ro- 
tuje żadnych nadziei. Tłem zajścia by- 
© złe pożycie małżonków. 


BESTJALSTWO CYGANÓW. 


W okolicach Zboisk w pow Krośnień- 
Skim, Małopolska Wschodnia, założyła o- 
óz banda cyganów. Gdy w okolicy po- 
Pelniono w ostatnim czasie szereg kra- 
dzieży, których ślady wiodły do tego o- 
ozu, udał się tam post. Józef Uzar ce- 
m podjęcia dochodzeń ewentualnie 
Przeprowadzenia rewizji w namiotach. 
rzybył iam wieczorem i gdy tylko wstą 
Di} do picrwszego z brzegu namiotu, cy- 


ARIEN ZACYNNKNA 


© włnarek. 79 erndnia 1977 roku. 
AAAA | a jak. L 


anie znienacka rzucili się na posterun- , wydobyć ciężko potłuczonego posterun- 


£ 
| kowego i w nieludzki sposób poczęli się 


nad nim pastwić, rzucili go na ziemię, 
bili laskami i kopali, przyczem ziamałi 
mu obie ręce. Posterunkowy nagle napa 
dnięty, nie mógł uczynić użytku z bro- 
ni. Cygenie przez dłvższy czas, pomi- 
mo iż posterunkowy stracił 
ność, biłi go i kopali i dopiero przecho- 
dzącym chłopom tamtejszym udało się 


przytom- ' 


s 


kowego z rąk rozbestwionej zzrai cy- 
gańskich opryszków. Post. Uzara, po- 
chodzęcego z posterunku dukielskiego, 


w ciężkim stanie przewicziono do szpi- * 


tala powszechnego w Krośnie. Podjęte 
bezzwłocznie dcchodzenia doprowadziły 
do ujęcia caiej cygańskiej szajki, którą 
odstawiono do sądu w Dukli. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przeciw ograniczeniom paszrortowym. 


Z inicjatywy krakowskiej Izby handlo 
wej wysłał Związek Izb przemyslowo - 
handlowych Rzeczypospoliej Polskiej 
do Ministerstwa skarbu, handlu raz 
spraw wewnętrznych obszerny memor- 
jał w sprawie dotychczasowych ograni- 
czeń paszportowych, tamujących w wy- 
sokiej mierze prawidłowy rozwój nasze- 
go życia gospodarczego. 

Skoro obecnie możliwy jest — mówi 
memorjał — swowbodny wywóz pienię- 
dzy zagranicę, odpada tem samem po- 
trzeba ograniczeń i utrudnień paszpor- 
towych, wprowadzonych przedewszyst- 
kiem dla ochrony złotego. Ponadto o- 
becne ustosunkowanie się kosztów uirzy 
mania u nas do kosztów ulrzymasia za- 
granicą jest tego rodzaju, że wyjazd za 
granicę dla obywateli polskich ze wzglę 
dów walutowych nie jest iak korzyst:ry, 
jak to miała miejsce przed kilkoma !a- 
ty. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić — 


i 


argumentuje dalej memorjał — że tak 
wysokie oplaty paszportowe, jak w Pol- 
sce, nie są pobierane w żadnem państwie 
z wyjątkiem Rosji. Ponadto w pań- 
stwach zachadnio — europejskich wogó- 
le nie obowiązuje juź przymus paszpor- 
towy, a obecnie Austrja i Czechosłowa- 
cja zapowiadają zupełną wolność komun- 
nikacyjną w ruchu wzajemnym. a'od 
przyszłego roku także Czechosłowacja 
i Niemcy. 

W myśl wywodów materjału Związku 
Izb przemysłowo - handlowych, po znie- 
sieniu ograniczeń paszportowych, nale- 
ży oczekiwać wzmożenia się eksporiu, 
znacznego wzrostu przyjazdu obcych 
do Pulsxi, a przy racjonalizacji produk- 


cji i modernizacji naszych _ zakladów 
przemysłowych, dzięki oczekiwanemu 
napływowi kapitałów zagranicznych, 


przem$słowcy nasi będą mogli stać w ży 
wym kontakcie z zagranicą. 


Kronika gospodarcza. 


ZALEGŁOŚCI PODATKU OBROTO- 
WEGO ROZŁOŻONE NA RATY. Mini- 
sterstwo skarbu wydało do podległych 
sobie organów okólnik dotyczący rozkła 
dania na raty zaległości podatkowych 
z wymiaru podziku obrotowego. W posz- 
czególnych bowiem okręgach skarbo- 


wych nagromadziły się znaczne załegloś | 


ci podatku przemysłowego od obrotu, zli 
kwidowanie których nie da się osiągnąć 
bez naruszenia równowagi gospodarczej 
płatników. Na podstawie tedy indywi- 
dualnych podań płatników, co do któ- 


rych miewątpliwie zostanie stwierdzo- 
; 


ne, zachodzi konieczność udzielenia im 
dalej idących ułg od zakreślonych w do- 
tychczasowych rozporządzeniach. Mini- 
sterstwo skarbu upoważnia urzędy skar- 
bowe do rozkładania na raty, w grani- 
cach do końca bieżącego okresu budże- 
towego, t. j. do 51 marca 1923 r, zale- 
głości podatku przemysłowego od obrotu 
bez ograniczenia kwoty, nie przewyższa- 
jących jednak w łącznej sumie (wraz z 
dodatkami komunalnymi) 100 procent 
rocznego przypisu tegoż podatku za o- 
statni rok podatkowy. Wnioski o rozło- 
żenie na raty do „wymienionego terminu 
zaległości podatku 100 procent rocznega 
przypisu, winny urzędy skarbowe przed 
kładać decyzji właściwych Izb skarbo- 


- rja 172.14, Iloiandja 360.45, 


wych. Zaległości zaś podatku obroto- | 
wcgo wynoszące ponad 100 procent rocz- | 


nego przypisu za ostatni rok podatkowy, 
jednak nie przewyższające kwoty 30.000 
zł, mogą Izby skarbowe rozkładać na ra 
ty w granicach do i października 1928. 


ZAGADNIENIA NASZEJ HODOWLI. 
Departament rolny w Ministerstwie rol- 
nictwa powołał w charakterze dorad- 
czym specjalną komisję hodowlaną, zło- 
żoną z przedstawicieli organizacji spo- 
łeczno - rolniczych, profcsorów wyż- 
szych uczelni, wybitnych rolników — 
praktyków i t. d. Dnia 20 i 21 b. m. od- 
będzie się pierwsze posiedzenie tej ko- 
misji. Przedmiotem obrad mają być na- 


stępujące kwestje: 1) podział kraju na . 
okręgi hodowlane dla rozmieszczenia ras Í 
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GWARECIWO WĘGLOWE BRZESZCZE 


posiada da sorzedaży 


„AMIE ret sta 


turu 4 "a 


okolo 1000 


ochodzącyci 
> wymiarach 


Ci rów 


1922 mm — długośc 


bydła rogatego i owiec, 2) hodowla trzo- 
dy dla celów eksportowych zarówno w 
stanie żywym, jak i baconów, 3) organi- 
zacja akcji dośwadczalnietwa zoote- 
chnicznego pod kierunkiem instytutu w 
Puławach i Polskiego Towarzystwa zo- 
otechnicznego, 4)sprawa jakościowego 
podniesienia produkcji jaj w zwięzku z 
ich eksportem i inne 


Z qi łdy warszawg jej. 
CEDUŁA Z DNIA 19-12. 


AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Bank 
Polski 154.00—153.50—154.00, Bank Spó- 
łek Zarobk. 87.00, Cukier 77.60, Firlej 
55.00, Węgiel 106.00—106.25—196.00, No- 
bel 41.00, Lilpop 38.75—39.00, Modrze- 
jów 8.80, Ortwein 12.00, Ostrowiecki 
85.00—84.00, Parowozy 35.00, Pocisk 2.50 
—2.60, Starachowice 62.00—60.50, Zawier 
cie 33.09, Żyrardów 16.25, Borkowski 
5.065—5.60, Haberbusz 161.00, Spirytus 
35.00, Żeglnga 0.58. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.9% 
Londyn 45.51 i jedna czwarta — 45.54. 
Paryż 35.09 i pół, Wiedeń 125.80, Praga 
26.41 i pól. Włochy 49.33 i pół, Szwajca- 
Sztokholm 
240.70, Dołarówka 5 proc. 64.25—65.50, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 57.00. 

Tendencja dla ekcyj niejednolita, dla 
walut utrzymana. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 19 grudnia 1927 r. 


Żyło 18.40459.40, Pszenica 46.00— 
47.00, jęczmień browarny 39.50—+41.00 
das: przemiałowy 33.00—53.00, 

wies 52.50—34.25, Ospa żytnia 28.00 
—29.00, Ospa pszenna 27.50—28.50, 
Mąka żytnia 70 proc. 55.25, Mąka żyt 
nia 65 proc. 76.75, Maka pszenna 63 
proc. 60.30—70.50, Groch polny 48.00 
23.00, Groch Wiktorja 60.00—82.00, 
Groch Folgera 58.00—68.00, Rzepak 
61.00—68.00. 

Usposobienie słabe. 
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Ze świata. 
25-LECIE LOTNICTWA. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych, Co- 
olidge, postanowił w rokn przyszlym 
urządzić w Waszygtonie międzynarodo- 
wy kongres lotniczy połączony z wysta- 
wą lotniczą. Kongres ma na celu ucz- 
czenie XXV-lecia lotnictwa. W roku 
1928 bowiem upływa 25 lat od dnia (17- 
12-1903), kiedy pierwszy semolot braci 
Wright, zaopatrzony w silnik, wzbił się 
w powietrze i przeleciał 260 metrów w 
ciągu 59 sekund. 


KSIĄŻĘ—WŁÓCZĘGĄ, 


Sąd okręgowy w Melun we Francji 
' uwolnił oskarżonego o drobne nadu- 
życia i włóczęgostwo  Fernandesa 
Burbońskiego, który w początku ze- 
szłego miesiąca został aresztowany w 
związku ze złożonemi na niego skar- 
gami. Natomiast towarzysz księcia 
skazany został na 5 miesiące więzie- 
nia za sfałszowanie paszportu. 


UCIECZKA PRZED WIERZYCIELA. 


Pewien Amerykanin, nazwiskiem 
Granam Miles, chcąc uwolnić się od 
nachodzących go stale wierzycieli, 
senronił się w N. forkudo kotelu Riz 
i zamknął się w jednym pokoju nie 
wpuszczając nikogo, nawct służby. 
Żywi się on sucharami į owocami, któ 
rych wielkie zapasv zabrał ze sobą 
do pokoju. 


ILOŚĆ GÓRNIKÓW W CZECHO- 
SŁOWACJI 


W tych dniach wydał znany statys- 
tyk czeskosłowacki, dr. A. Bohac, ob- 
szerne studjum o iłości zatrudnionych 
w poszczególnych przedsiębiorsiwach 
w Czechosłowacji.. Ciekawe są dane 
o ilości górników i hutników. Górni- 
ków jesi w Czechosłowacji: ogółem 
404.000, hutników 107.000, czyli razem 
711.009 osób. Większość górników pra 
cuje w kopalniach węgla (352.000). 
Na Słowaczyźnie i Rusi Padkarpac- 
kiej zatrudnionych jest w kopalniach 
węgla tylko 9.600 górników, nato- 
miast więcej ich pracuje w kopal- 
niach żelaza. Przy przcetapianiu rudy 
żelaznej zatrudnionych jest 24.000 
osób 


REKLAMY NA SAMOLOTACH. 


Towarzystwo lotnicze w Hamburgu 
zamierza ckspłcotować nowy pomysł 
reklamowy, Oto na dolnej części ol- 
brzymiegzo samolotu umieszczone hę- 
dą napisy, złożone z liter kilkume- 
trowej wielkości, oświetlonych żarów 
kami. Świecące napisy na szybują= 
cym w nocy acroplanie zaleczją się 
niea da efektownościa oraz tem, 
iż widoczne są icdnocześnie z szero- 
kich terenów. 


WIEDEŃCZYCY NIE CHCĄ SIĘ 
ŻENIĆ. 


Słałystycy uustrjaccy zwracają u- 
wagę na stale zmniejszającą się licz- 
by ślubów w Wiedniu. W roku 1920 
zawarto w Wiedniu 30.156 małżeństw, 
a w 6 lat później, to znaczy w roku 
ubiegłym, już żyłka 16.288. Ponieważ 
spadek mafżeństw jest systematycz- 
ny, wynosząc rok rocznie mniej wię- 
cej tę samą ilość, przypuszcza się, że 
w roku bieżącym ilość zawartych mał 
żeństw będzie znów o 1.200 mniejsza, 
niż w roku ubiegłym. O ile sytuacja 
w tej dziedzinie nie ulegnie zmianie 
i ilość zawieranych małżeństw nadal 
będzie się zmniejszać w tym samym, 
co dotychczas stosunku, to za 13 lat 
statystyka wiedeńska nie będzie mo- 
gla wykazać ani jednego małżeństwa. 


EERU KICEK EO ZEWĄ IĘTKNKOT] a 
Ostatnie dni sprzedaży 


Laci PAŃSTWOWEJ LOTERII 


na Cele Joo uceynne aióre są naj- 
lepszym podarkiem gwiazdkowym, 


Główna wygrana 


LOW złotych. 


iagni*n'e już pojutrze! 
Cena całego losu, ZŁ 8, połówki 
źł 4 do nabycia w na większej i 

najseczęćliwszej kolawiurze 


Józefa Hławskiego 
w Sosnowcu, 3 go Maia 23. 
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Bielizna męska od zi. 650 


z 8168-5 
| Zonade Ajencja Siemianowskiega 
wielki wybór will, parcel de 


;4 Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład sprzedaży naiem, m'eszkań, lokali. 


Apteka Gąseckiego, ul. Freta i 8167 
i 
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FABRYCZNY SKLEP T-WA „SILA“ = 
w Halach „Rozwoju“ ul. Kościelna Nr. 14. 


Podarunk! gwiazdkowe po cenach bardzo umlarkowanych poleca 


tyczno - perfumeryjne w wielkim wyborze, 


Kapelusze męski: od zi. 7.00 0 
DUŻY WYBÓR SWAETRÓW, trysoiów, fa:iuchów, chustuczex Nr. 16. 5477 x Ł/repę do charakteryzacji poleta 
szaiików, krawatów, pończoch, szarjcieś, ręsawiczeź, cerat, t b < ua Zażład Fiyzjerskr, | Różycki, Su 
POLECA: c: aż | snowiec, 3-ga Maja 21 8i7ć 
MAGAZYN GALANTERYJNY v N pOL gt a Poa 
E Ù ŁÓW. a lecka 6 Gałka, | 838L.2 
Y ST AN ISŁA w A D U S Z Y | 5 Bar ino erarne, n 
a ka — am, 
W Soanowiee, ul. Modrzejowska Nr. 30. £327 Y | , 2 b dałn Kolłątaja 30 Barenblatt s 8351 
Ü aa CENY NA ŚWIĘTA ZNIZONE. mm Vi | EAE N | wow CA 
1 
beeececcEGto>oo>o>>>=<) : SEESE ! ETZ i | 
C SET Z TWEN PEETRE 1 
NER WO L 6 P kłąkanego wilczura odaorać mo 
a ą - rzybłąkaaegi z 
WYCIEŃCZENIE- BLEGNICĘ 99 E h AI] 
czw A : s = FEN 
ME K OGE N wyrobu chemika Dra FRANZOS i. Zrel Gdprwadie ta wjakoośna 
zal d radykalny i wypróbowany środek na REUMA niem Sosnowiec Niska 1. eprawy 
RZ za RZN: KŁUCIE 3 YE przeziębienia i POSTRZAŁ właściciel będzie ścigany ponai 
czy ISCHIAS. = F reika aa e 
ZĄDAĆ w APTEKACH 1 DROGERJACH, 
Główna Sprzedaz APTEKA MIKOLASCHA i Lokale 
Lwów, Kopernika 1. 1883 
e AT N poutię pokoju OSA a 
s niękrępującem wejściam od 
rà i saz. Zgłoszenia telefoniczne 2-08 do. 
„a gnowiec — Zochowaki, - 5318 
Z I MII | kl * | yrange pokój ameoluwany dla i 
tw. 2 panow Będzin rrzeczna UB 
|=urrzzcrzewa R s + 
PHU dr nr rrr HH Ło i letni p j 
si ue, (IR | PE Zgubione awa AJ 


Polskie Zakłady Stemiene, S. A. w Warszawie 
poszukują na stacowisko kierownika fabryk! 
swej w Rudzie Pabjaaickiej pod Łodzią 


MEYERA -ELEKTATA 3 


P 0 CENACH | (zee fan zganil È kiąteczią woj 


przystępnych Skową. wydaną przez E 
Con 


E "7 ostaty zgubione dykumienty, 
S4 rejestracyjna | Śwładectwu uro] 
azena na imię_ Abram noraheadi 
(W edysiaw Wydetka egudu | 


żię Kasy Churycn ur. «9509, 


La 


EH UP HH 


obeznanepo z pracą iabiyczną iub warsztatową. 5: 1 830) H33, 
Reflektuje się tylko na wykwalifikowane siły z mia 10-XIl-27 r. TEE a źąomowił 
pierwszorzędne. Oferty nalezy kopa do Dy ŝi | do Będzina zgubiono portfel 
j >] w . Foksal 18. = pieniędzmi i weksie in blauks pu 
rekcji P. Z. Siemens, Warszawa, oks » BI SOSNOWIEC | pisaee przez M. Gosiiera, A, Lipi 
2 i sklegu, M. Massyūskiegu, |. Zutouii 
© gz Masilika i Roapęuka oraz wicie I 
Heet iiit iiipin | HOTELU LI 4 znych rachunków dz, Fiajoery, 833 
raz zk OZI ZEM 
CENY PRENUMERATY: R CENY OGŁOSZEŃ: BA MAWIA u, WŁ» 
"1 Przed igisto Ristes23 minfa wierz rp l -łamawy akies 4-5z3alisay 58 gr. Drobne ogłoszenia do 70 wyrazów”10 ge ra każ: raz, powyże] 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | W tekste . RAT | Mad PA zd SĘ 2 wyrazów 15 gr. za kaźdy Po MY 
W iekścia, w kat AREA. 1348 y 3 atrymonialne gi ża wyraz głoszenia ozdobne i Dusty 
ARN E J aa ma e A a a 0 DESA 0 
e LTRS nych ceny o 25 prac. droższe. 
3 ZŁ. 20 gr. | Wokrakegi w iektcla, za wiesz na kim siad ta zysk e) "ea wierszy) 15 gr Za terminowy dfuk, orazvzk przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
| . A osy dE yć . o adet . ) 25 . administracja nie adpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . sM a RE 46 w (40 w. a c0. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
5 |! . ÓW OPER A . (pesin iGU W; 36 , szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Lena egzemplarza 20 groszy. i Ogłoszenia w dodatku Ilustrowanym, oprócz p al stronicy, 1 em." Zł. 10. | 4 
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rA REDARCJA: Piiszudskiego Nr. 4. Telef. Nr. Gi. 
SoS wiec: ADMINISTRACE: Dgbitiska Nr. 1. Telet. Nr. 73. 
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Redaktor: TADEUSZ OPIQŁA Druk _Miniera Zarhodniana* w Śoannera DohFSaka 1 Wadanom Da A= aa 


